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Oszczędzanie — to nowe pralki 

i  telewizory w każdym domu

„Kurier“ rozmawia
z przewodniczącym Komitetu 

Upowszechniania Oszczędności

WACŁAWEM
ŚLEDZIŃSKIM

P A Ź D Z IE R N IK  tradycyjn ie  ju ż  ogłaszany 
jest M iesiącem Oszczędzania. Organizowanie  
tego M iesiąca ma na celu szeroką populary­
zację oszczędzania, w skazanie ja k  najszer­
szym masom społeczeństwa na korzyści stąd 
płynące i w ie lk ie  w alo ry  m oralne i społeczne 
racjonalnej gospodarki. P rzy  Prezydium  W o ­
jew ódzkie j Rady Narodow ej powstał K om itet 
Upowszechniania Oszczędności, na czele k tóre­
go stanął wiceprzewodniczący Prezydium , W A ­
C Ł A W  S L F D Z IN S K I. Poprosiliśmy go o k ilk a  
słów na (em at samego M iesiąca Oszczędności 
ja k  i  zadań stojących przed Kom itetem . r

(Dokończenie na str. 3)

W M IN IS T E R S TW IE  
F IN A N S Ó W  w  W arsza­
w ie  od by ła  się u ro czy ­
stość in a u g u ra c ji m ie ­
siąca upow szechn iania 
oszczędności, z udzia łem  
m in is tra  fin a n só w  Je­
rzego A lb re ch ta  i  d y re k  
c j i  PKO. Na zd ję c iu : 
p rzem aw ia  m in . f in a n ­
sów  — Je rzy  A lb re c h t, 
obok d y re k to r  naczelny 
P K O  — E. W alaszczyk.

(C A F  — fo t.
M atuszew ski)

Rusk
i Gromyko
na spektaklu
Teatru
Wielkiego

N O W Y  JO R K  P A P . 
Szef de legac ji radz iec ­
k ie j na X V I I  sesję O NZ 
m in is te r  s p ra w  zagra­
n icznych  A n d rz e j G ro ­
m y k o  o ra z  sek re ta rz  s ta ­
n u  U S A  Dean R usk obec 
n i b y l i  w  N o w y m  J o rku  
na p rze d s ta w ie n iu  Tea­
tru  W ie lk ie g o  ZSRR, 
baw iącego tu  na w ys tę ­
pach.

Wuj imama 
Jemenu
maszeruje
na stolicę?

K A IR  P A P . Z  Jem enu 
n a p ły n ę ły  dz is ie jsze j no 
cy  sprzeczne in fo rm a c je  
o ro z w o ju  w yd a rze ń  w  
ty m  k ra ju .

R ozg łośn ia  ra d io w a  w  
s to lic y  J o rd a n ii,  A m m a - 
n ie , p o w o łu ją c  się na 
in fo rm a c je  z am basady 
je m e ń s k ie j, poda ła  w  no 
cy, że ks iążę  S e if A I-  
Is la m  A l-H a ssa n , w u j 
zm arłego  im a m a  i p re ­
te n d e n t do tro n u  je m e ń  
skiego, p rz y b y ł do J e ­
m enu i  rozpoczą ł m arsz 
na s to licę . R ad io  zako­
m u n ik o w a ło , że ks iążę  
m a  p o p a rc ie  sze jków  
k i lk u  p le m io n  i  został 
og łoszony „ le g a ln y m  k ro  
le m  Jem enu” .

Pożar
argentyńskiego

statku
N O W Y  JO R K  PAP,

W  po rc ie  n o w o jo rs k im  
z n ieznanych  p rzyczyn  
w y b u c h ł pożar w  k a b i­
nach i  re s ta u ra c ji a r ­
gentyńsk iego  s ta tk u  pa­
sażerskiego „R io  Ja- 
cha l” . P rz y  gaszeniu po- 
ż i r n  k i lk u  «strażaków orf i NRD' .miało więc jeszcze je z ą iu  k u k u  strażaków  oa den powód< by w sprawie
n ios ło  rany . 1 szkolnictwa i  wychowania

m im c w A Ł o
Poniedziałek, 1. X .  62 r. 

R O K  X V I I I  N r  231 (5651)

„Złoty Gry i “
dla Politeihniki Szczecińskiej

Gaudeamus igitur

W szkołach za Odrą 
uczą polskiego
(Korespondencja własna z Berlina)

W  1945 R O K U  U m łodz ieży zdecydować się 
nas i w  N ie m - od sameg° początku na ce- nas i  w  t s ie m  sarsk ie cięcie. P o s ta n o w io ! 

C zech w s c h ó d -  no, że k to  uczy ł m łodzież 
n ic h  s y tu a c ja  w y g lą d a -  Za H itle ra , n ie  może uczest 
ł a  p o d o b n ie . N ie  b y ło  (Dokończenie na s tr .  2) 
k o m u  u c z y ć . W  P o ls c e  
p r z y c z y n a  b y ła  p o w ­
s z e c h n ie  z n a n a : s t r a s z l i  
w ie  p rz e t rz e b io n e  p rz e z

Inauguracja roku 
akademickiego

S Z C Z E G Ó L N IE  uroczysty ch arakter 
nosiła X V I I  ju ż inauguracja w  Politech  
nice Szczecińskiej. W śród zaproszonych 
gości I  sekretarz .K o m ite tu  W ojew ódz­

kiego Antoni W A L A S Z E K  i v -przew odni- 
ezący Prezydium  W  R N  W A C Ł A W  S LE - 
D Z IŃ S K I. P rzy  dźwiękach studenckiego 
hym nu „Gaudeamus ig itu r” do auli w kra  
cza Senat uczelni z J. M . Rektorem  
prof, d r in i. P iotrem  Z A R E M B Ą . Po 
przem ówieniu inauguracyjnym , im m atry  
ku lac ja  przedstawicieli studentów I  ro ­
ku, a następnie uroczysty moment. Za 
zasługi i  d ługoletnią działalność nauko 
w ą, najstarsza uczelnia szczecińska od 
znaczona zostaje „Z ło tym  G ryfem  Po­
m orskim ”. Uroczystość kończy w ykład  
doc. S tanisław a P R O W A N S A  na tem at 
„Współczesnych k ierunków  rozw oju poi 
sklej m eta lu rg ii”.

W  W yższej Szko le R ol­
n icze j ina ug urac ja  ro ku  
akadem ick iego od by ła  się 
ju ż  po raz d ru g i w  p ię k ­
ne j, no w e j sa li A u d ito ­
r iu m  M a x im u m . Na u ro ­
czystość p rz y b y ł sekre­
ta rz  K o m ite tu  W ojew ódz­
k iego P ZP R  Józe f ŁO- 
CHOW ICZ. o tw a rc ie  ro ku  
a ka de m ick ie go  poprzedza 
H ym n  P aństw ow y, a po 
im m a try k u la c ji w y k ła d  
in a u g u ra c y jn y  doc. d r  
S tefana s e i d l e r a . za ­
s łużo nym  pra cow n iko m  
w ręczono na g ro dy  i  w y ­
różn ien ia .

Rów nież A K A D E M IA  
M ED Y C ZN A  przeżyła 
w czo ra j sw ó j u ro czys ty

Bohaterski
ch ło p iec
uratował
to n ą c e
dziecko

pie rw szy dzień now ego ro 
k u  n a u k i. M ie jsce  za sto 
łem  p re zyd ia lh ym , w  oto 
czeniu w ładz ucze ln i za j­
m u ją : w ice m in is te r zdro­
w ia  Feliks  W ID Y -W IR  
S K I 1 sek re ta rz  K o m ite tu  
W ojew ódzkiego PZPR  Sta 
n is la w  SIEW IER SK I. U ro ­
czystość rozpoczyna prze 
m ów ien ie  J. M. R ekto ra  
P A M  p ro f. d r  Adam a 
KRECHO W IEC KIEG O . Po 
im m a try k u la c ji, dekora­
c je  odznaką „Z a  w zoro­
w ą pracę w  służb ie zdro­
w ia " .  W yk ła d  ina ug ura­
c y jn y  p t. „P o s tę p y  fa r ­
m a k o lo g ii"  w yg ło s ił doc. 
f  '  M ieczysław  M AZU R.

(hs>

Swiąio 
700 milionów

o ku p a n ta  szeregi nau' 
czyc ie ls tw a . W  N ie m ­
czech w schodn ich  n au ­
czyc ie li zna leźć—b y ło
m ożna co p ra w d a  bez 
tru d u . W szyscy obciążę 
n i b y li je d n a k  w spó lną  
w adą —  o d d a li m n ie j 
czy b a rd z ie j g o r liw ie  
swe u s łu g i h itle ro w co m . 
In n y c h  „pedagogów ” 
T rzec ia  Rzesza n ie  zna 
ła.

K ie ro w n ic tw o  p o lityczne

Wywiad z człowiekiem, 
który aresztował 

Rudolfa HESSA
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Dwaj
mordercy
skazan i 
na ka rę  
śm ierc i

B Y D G O S ZC Z PAP. 
P rzed Sądem  W ojew ódz 
k im  w  Bydgoszczy na 
sesji w y ja zd o w e j w  W y 
rżysku  zakończy ł się 29 
bm . proces p rzec iw ko  
25-le tn iem u  A leksand ro  
w i S ie radzk iem u  i 27-le t 
n ie m u  S ta n is ła w o w i 
S trze lczykow i. O dpow ia  
d a li on i za m orde rs tw o  
dokonane w  celach ra ­
bun ko w ych  na 66-le t- 
n im  ro ln ik u  B e rna rdz ie  
P iń ko w sk im .

Sąd skazał obydw u  
m orderców , ka ranych  
ju ż  k ilk a k ro tn ie  za na ­
pady i  kradzieże, na ka ­
rę śm ierc i.

BYDG OSZCZ PAP. L iczn i 
m ieszkańcy Bydgoszczy, 
przechodzący obok starego 
kan a łu , b y l i  św iad kam i bo­
hate rsk iego czynu m łodego 
chłopca. 16-le tn i Janusz ZE­
BR O W SKI, uczeń Techn i­
ku m  K o le jow ego spaceru jąc 
nad kana łem  usłysza ł k rz y k  
dziecka, k tó re  w pa d ło  do 
w ody. Bez c h w il i  nam ysłu 
rz u c ił sic w u b ra n iu  na ra ­
tu ne k . Po k ró tk ie j c h w ili 
uda ło  m u się w yc iągnąć na 
brzeg w yczerpane z s il 
dziecko. B y ł to  3-letn i M a­
rek  Dodek. B ohaterskiem u 
uczn iow i liczn ie  zebrani 
p rzechodn ie u rzą d z ili owa­
cję.

Gzy punktualność
przestaje być cnotq

naszych kolei?
Ekspresy i pospieszne •— 
w niezgodzie z rozkładem

W A R S Z A W A  PA P . W  ciągli ostatnich ty ­
godni coraz częstsze są skargi pasażerów  
na niepunktualność naszych kolei. Pretensje 
—  okazuje się —  są uzasadnione. Np. w  
dniu 26 bm. na ca łe j sieci P K P  zanotowano 
zaledw ie 93,8 proc. punktualności w  ruchtt 
pasażerskim. Jest to w skaźnik bardzo niski.

T Y L E  S T A T Y S T Y K I, n ie  b y ł on w  zgodzie z 
W  p ra k tyce  pogorszenie rozk ładem , 
reg u la rn o śc i ru c h u  p a - N a „ czam e j  W c ie " 
sazerskiego w y g lą d a  w  z n a jd u je  s ię  też  poś- 
te n  sposob, ze są n p . p jeszny S z ń e c in - W a r -  
poc iąg l ekspresow e szawa (by ly  .ty lk o  dw a  
k tó re  począwszy od 1 d n i, k ie d y  s ię  n ie  spóź- 
bm . za ledw ie  k i lk a  ra -  n m  
zy  p rz e b y ły  sw e  tra sy
bez opóźnień. t a k i  s t a n r z ę c z y  —

. _  , ja k  tłum aczą w ładze ko -
W śród _ pospiesznych le jo w e  — spow odow any 

re k o rd y  n ie p u tn k tu a ln o - J®*t m . in . in te n s y w n y m i 
Ści b ije  —  Od daw na  Tobo‘ a™1> z w ią za n ym i e

__przebudow ą to ró w  i - in s ta -
zresztą poc iąg  P rze - low a n ie m  now oczesnych 
m ys i —  Szczecin. W  urządzeń zabezpieczenia ru  
t y m  m iesiącu  an i r a z u  .c.h ?. L  '^ z n o ś c i <«p - na 

l in a  W arszaw a — K a to w i­
ce), ele k t r  y f  ik a c  j  e n  i  ©któ­
ry c h  od c inkó w , w reszcie — 
rozp oczę tym i os ta tn io  prze 
w ozam i je s ie n n ym i, k tó ­
re  w  ty m  ro k u  sp ra w ia ją  
ko le i szczególn ie dużo tru d  
ności.

A L E  P R Z E C IE Ż  is t ­
n ie je  o b o w ią zu ją cy  ro z ­
k ła d  i  pasażerow ie  ma 
ją  p ra w o  żądać jego  re 
spektow an ia . Jest oka^ 
z ja  do  re h a b ilita c ji —  
od w czo ra j w szed ł w  ży 
c ie  n ow y, z im o w y  roz­
k ła d  jazdy. Zobaczym y, 
ja k a  będzie p rak tyka ...

Salvadme Dali
piosenkarzem

P A R Y Ż . Z nany  m a la rz  
su rre a lis ta  S a lvadore  
D a li, s ły n n y  ze sw e j 
o ryg in a ln o śc i, n a g ra ł w  
Paryżu  śp iew ane przez 
s ieb ie  p iosenk i na  p ły ­
tę, k tó ra  nosi t y tu ł:  
„D a li  śp iew a” .

7 0 0 -m ilio n o w y  na ­
ród  c h iń s k i św ięc i 
dziś 13 roczn icę  pro  
k la m o w a n ia  C h iń ­
s k ie j R e p u b lik i L u ­
d o w e j. Dzień 1 paź­
d z ie rn ik a  je s t d la  
C h in  począ tk iem  h i­
s to ryczne j w iosny, 
choć ka lendarzow a  
w iosna  przypada  
tam  d o p ie ro  w  lu ­
ty m . W iosna przed  
13 la ty  zw ias tow a ła  
W ie lk ie m u  n a rodow i 
now ą erę ro z w o ju  n ie  
znanego w  w ie lo ty -  
s ią c le tn ie j h is to r ii 
C h in . W ie lk im i sko 
k a m i w ekonom i­
ce i  k u ltu rz e  za­
p isa ł się okres
tego trzynasto leć ia . 
Z  ep o k i ko lo n ia ln e ­
go w yzysku  i  stosun­
kó w  fe u d a ln ych  — 
naró d  ch iń s k i pe­
w n ie  w k ro c z y ł w
epokę so c ja lizm u  za­
p e w n ia jącą  pe łn y  
ro z w ó j ekonom iczny  
k ra ju  i  osobowości 
każdego członka  spo­
łeczeństwa.

N a s tro n ie  d ru g ie j 
zna jdz iec ie  korespon­
dencję z Chin p t. „W  
m ieście po rce lan y".

Fernandel
kręc i
132 film

P A R Y Ż . P A P . w
d n iu  dz is ie jszym  Fem an  
de l p rz y s tą p ił w  A n g li i  
do k ręcen ia  swego 132 
f i lm u  opartego na sztu ­
ce Jeana Sarm enta  pt. 
„P o d ró ż  do B ia r r itz ’* 
P a rtn e rk ą  a r ty s ty  bę­
dz ie  w raca jąca  po la tach  
nieobecności na ek ra n  
A r le tty .

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  ¡.NOGAT’! 
z ta rc icą .

M /S  C H O C H LIK ”  — v ia  
G d yn ia  do R otte rdam u i  Ham ­
bu rga z d robn icą .

O S TA TN IO  o p u śc iły  Szcze­
c ińską  S toczn ię Rem ontową 
dw a s ta tk i PŻM  — s/s „B IE L ­
SK O ”  i  s /s  „O L S Z T Y N ” . Obie 
je d n o s tk i w eszły do eksp loa ta 
c j i  tra m p o w e j P2M .

N A  ŁO W IS K A C H :

N A  B A Ł T Y K U  p rzo du ją  zde 
cydow an ie  w  bieżącym  ro k u  
ryba ęy  przeds ięb iors tw  pań­
s tw ow ych  w ybrzeża środkow e 
go i  zachodniego. P rzekro czy­

l i  on i sw o je  zadania po łow o­
w e za tr z y  k w a r ta ły  b r. łącz­
n ie  o 3 300 toń . R yba cy  „K O ­
R A B IA ”  z. U s tk i o  1 590, „B A R  
K I ”  z K o łob rze gu — o 1 060 
i  . .K U T R A ”  z D arłow a  o 650
ton. R ybacy z „K o ra b ia ”  ło ­
w ią  Juz na poczet p lanu 1963 
ro ku . N ajlepszą na B a łty k u  
je s t załoga k u t ra  „U S T  100’« 
( „K o ra b ”  — U stka) z szyprem  
Kazim ie rzem  Jerm ako w icze m , 
k tó ra  sama Z łow iła  570 ton r y ­
by. P rzeds ięb iors tw o P o łow ów  
i ,  U sług R yback ich  „ K u te r "  w  
D a r ło w ie  w zbogaciło  się o no ­
wą 17-metrową jednostkę  r y ­
backą „D a r  41” , zbudow aną 
przez Szczecińską Stocznię Re 
m on tów ą . Szyprem  te j no w e j 
je d n o s tk i je s t H e n ry k  A u gu - 

' st-yniak.
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U sąsiadów 
za Odrą

(Dokończenie ze str. 1)

n ic z y i  w e  w znoszen iu fu n ­
d a m en tów  szko ły  a n ty fa ­
szys to w sk ie j.

N R D  poszło d ro gą  ra d y ­
k a ln e j re fo rm y , w y ty c z o ­
ne j uch w a le n iem  spec ja l­
n e j „u s ta w y  o d e m o k ra ty ­
z a c ji s zko ły  n ie m ie c k ie j" . 
R ów n a ło  się to  n ie  obsa­
dze n iu  w  p ie rw szych  la ­
la c h  po w o jn ie  co n a j­
m n ie j p o ło w y  e ta tó w  nau­
czyc ie lsk ich  i  o b n iże n iu  po 
z iom u  nauczania . Perspek­
ty w a  ta  n ie  od s traszy ła  
je d n a k  p rzyw ó d có w  N R D . 
W ie lu  m ło d ych  lu d z i aw an 
sow a lo  w ów czas na  peda­
gogów  .  n ie spo dz ie w a n ie  
szybko 1 często w b re w  
w ła sn ym  zain teresow a­
n io m , re sp e k tu ją c  po lece­
n ia  p a r ty jn e . R ekom enda­
c ją  d la  nauczyc ie la  b y ły  
bo w iem  wów czas n ie  ty le  
k w a li f ik a c je  i le  przede 
w sz y s tk im  * czys te  sum ie ­
n ie .

Z  K O L E I ’ w z ię to  się 
Zą p o d rę c z n ik i,  p ro g ra ­
m y  nauczan ia , ksz ta łcę  
n ie  n a u czyc ie li, o b ie ra  , 
ją c  i  w  té j d z iedz in ie  
k u rs  z  g ru n tu  o d m ie ń - , 
n y  od N R F . D z is ia j,  po  , 
17 la ta c h  w s z y s tk ie  te  i 
zarządzen ia , śm ia łe  p o -  i 
sun ięc ia , re fo rm y  n a le -  < 
żą ju ż  do  h is to r ii.  Obee i 
n ie  zb ie ra  s ię  ju ż  ic h  ' 
ow oce. C zy  d o jrz a ły  «
one w  p e łn i?  O woce ’< 
ja k  w ia d o m o  n ie  d o jrzę  ' 
w a ją  w szys tk ie  je d n a -  « 
k o w o  i  w  ty m  sam ym  1
czasie. T y m  b a rd z ie j '
odnos i s ię  to  do lu d z i. ' 

' P rz e c iw d z ia ła  jeszcze ' 
z a tru ta  a g ita c ja  zacho - < 
d n io b e r liń s k ie g o  i  z a - < 
ch o d rtió n ie m ie ck ie g o  ra  ' 
d ia  i  T V . P row adzą  <
one n a w e t spec ja lne . < 

’  a u d y c je  d la  m ło d z ie ży  , 
s z ko ln e j N R D .

N ie  s ta n o w i to  je d n a k
ju ż  d z is ia j jak ie go ś  p ró b ie  , 
m u  d la  w ład z , o  i le  bo­
w ie m  w ych o w a n ie  m ło dz ie  1 
ży  w  du chu so c ja lis ty cz -  i 
n y m  n a tra f ia  jeszcze — ,
zresżTiF^YrHF"fy1ktf 
w  ja k im ś  ś rod ow isku  ‘młó-* ‘ 
dzieżo w y  m na p e w n e -tw w ł 
nośc i. n ie  odnos i się to  a b - , 
so lu tn ie  do  a n ty fa szys to w - 
sko -d em okra tyèzn é l posta- 1 
w y  m łodego p o ko le n ia . T e  * 
os ta tn ie  . p ie rw ia s tk i .zosta- j  
ł y  m ło dz ie ży  za O drą  głę­
bo ko  zaszczepione w  ciągu 
m in io n y c h  la t  i  ja k  się w y  ( 
da ję  — na trw a łe . i

W  szko łach N R D  m ło - , 
dzież n ie  m us i w p a try w a ć  
się w  re w iz jo n is tyczn e  rńa- * 
p y  i  a tla sy . D o przeszłości < 
na leży  ta k 't y p o w a  d la  re -  , 
a k c y jn e j s zko ły  n ie m ie c­
k ie j pogarda 1 lekcew aż«- ' 
n ie  d la  w szystk iego,, cp s io -  < 
w ia ń sk ie . ^

P O  R A Z  p ie rw s z y  , 
chyba  w  d z ie ja c h  s to - < 
s u n k ó w  ; D o lsko -n ie m ie c  . 
k ic h  w  k i lk u  tu te js z y c h  t 
szko łach  w p ro w a d zo n o  
ję z y k  p o ls k i . ja k o  je ­
den z  o b o w ią z k o w y c h  
ję z y k ó w  obcych . F a k t 
te n  m a  n ie w ą tp liw ie  
w y m o w ę  sy m b o lu . Uczą 
s ię  b o w ie m  tu ta j n ie  
ty lk o  ję z y k a  lecz także  
szacunku  d la  P o ls k i i  
dob rosąs iedzk iego  w sp ó ł 
życ ia  z nam i.

E ugen iusz G U Z

S p ra w y  M e re d ith a  c iąg  dalszy

Krwawe rozruchy w M ordzie
2 osoby zabite

Waszyngton zmuszony
wysłać wojsko 
do Mississippi

p rz y b y c iu  M e re d ith a  do 
b u rsy . M e re d ith  po raz 
c z w a r ty  p o d ją ł w czo ra j 
bezskuteczną próbę  za­
p isa n ia  się na  uczeln ię .

K IL K U S E T  S T U D E N ­
T Ó W  za a ta k o w a ło  es­
k o r tę  M e re d ith a  ka m ie  
n ia m i i  p u s ty m i b u te l­
k a m i, k tó re  p o le c ia ły  
na u rz ę d n ik ó w  fe d e ra ł 
n ych . W ed ług  n ie  p o - 

B IA Ł Y  D O M  P O D A Ł , tw ie rd z o n y c h  don iesień  
że K e n n e d y  p o s tanow ił- k i lk a  osób zosta ło  ra n - 
w y s ła ć  w o js k o  d o p ie ro  m y c h , a jeden  z k o re -  
po trze ch  rozm ow ach  so o nden tów  a n g ie lsk ich
te le fo n ic z n y c h  
ne ttem .

G u ih a rd

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t K e n n e d y  
z n ie c ie rp l iw i ł  s ię  w re szc ie  oporem  w ła d z  
M is s is s ip p i, n ie  dopuszcza jących  29 -le tn iego  
M u rz y n a  Jam esa M e re d ith a  na u n iw e rs y te t 
s ta n o w y  i  p o le c ił, aby w  ra z ie  p o trze b y  s iłą  
z łam ać opó r ra s is tó w .

K E N N E D Y  u p o w a ż n ił M e m p h is  (Tennessee) le 
m in is tra  o b ro n y , R o b e r rą c e j p rz y  g ra n ic y  s ta - 
ta  M cN a m a rę , do p o d - n u  M iss iss ip p i i  136 k m  rz y
ję c ia  w s z e lk ic h  k r o -  od O x fo rd u  —  ś le d z i­
k ó w , ja k ie  będą n ie^będ  b y  u n iw e :> v te tu . ro z la ­
ne w  ce lu  w p ro w a d z ę - ko w a n o  do  p o łu d n ia  w 

n ie d z ie lę  .1.380 ż o i a r -  * 
m ó w  oraz  500 tz w . „M a rs  
h a ls ” , c z y li eg ze ku to ró w  
sądow ych. N a d  ra n e m  
o d je c h a ło  z M e m p h .s  w  
k ie .u n k u  Q x fo rd u  5 ) sa 
m o chodów  ze 157 sape­
ra m i. M a ją  on i zbudo ­
w a ć  w  p o b liż u  O x fo rd u  
obóz d la  o d d z ia łu  „M a rs  
h a ls ” .

P ró b a  s i ł  m ię d z y  w ła ­
d za m i fe d e ra ln y m i a sta 
n o w y m i n a s tą p i w ó w ­
czas, g d y  egze ku to rzy  
o trz y m a ją  ro zka z , aby 
to w a rz y s z y li M e re d ith o -  

ja k o  e s k o rta  w  k o ­
le jn e j je źd z ie  na u n iw e r  
sy te t.

M E R E D IT H  ju ż  tr z y  razy 
ud a w a ł s ię  do O x fo xdu , b y  
się zapisać na ucze ln ię , i 
za każd ym  razem  rasiści 
k ie ro w a n i przez gube rna ­
to ra  M iss iss ipp i, B A B N E T - 
T A , o d p ra w ia li go sprzed 
b ra m y  w ja zd o w e j. D o ty c h ­
czas je d n a k  to w a rzyszy ł 
m u ty lk o  jed en  u rz ę d n ik  
fe d e ra ln y , te ra z  zaś W a­
szyng ton może dać m u  do 
och ro n y  500 „M a rs h a ls ”  i  
jeszcze w ię c e j żan darm ów .

N A D  K R N Ą B R N Y M  
G U B E R N A T O R E M  B a r -  
ne tte m , w is i jeszcze in ­
na groźba. F e d e ra ln y  
O k rę g o w y  Sąd A p e la c y j 
r.y w  N o w y m  O rle a n ie , 
k tó r y  bez s k u tk u  p ró ­
b o w a ł w e zw a ć  B a rn e tta  
p rze d  s w o je  o b licze , za­
g ro z ił m u , że je ś li do 
w to rk u  n ie  dopuści M e ­
re d ith a  na u cze ln ie  w  
O x fo rd z ie , zostan ie  
a re sz tow any .

B A U N E TT  m a pod sw o i­
m i rozka zam i p o lic je  s ta ­
now ą i o ko ło  Z50 u z b ro jo ­
n ych  leśn iczych . N o rm a l­
n ie  podlega m u także 
11 500 gw a rd z is tó w  narodo 
w ych  s tanu M iss iss ipp i. Je 
dnakże K e n n e d y , aby po­
zba w ić  go te j spo re j s iły , 
rozka za ł w  sobotę cz ło n ­
kom  G w a rd ii N a rod ow e j 
M iss iss ipp i, aby dziś s ta w i 
l i  się w  zb ro jo w n ia c h  i 
p u n k ta ch  m o b iliz a c y jn y c h , 
czeka jąc na rozka zy  rządu 
federa lnego. N ie  w iadom o

N O W Y  J O R K  P A P .
B u rsa  u n iw e rs y te c k a  u - 
cze ln i s ta n o w e j O x fo rd  
s ta ła  s ię  w czo ra j w ie ­
czo rem  te renem  p ra w ­
d z iw e j k ilk u g o d z in n e j 
b i tw y  m ię d z y  egzekuto  dw óch . D ru e ą  ś m ie r te l-  
ra m i fe d e ra ln y m i, e sko r ną o f ia rą  je s t  2 3 -le tn i 
tu ją c y m i Jam esa M e re - s tu d e n t tego u ń iw e rs y -  
d ith a  a s tu d e n ta m i, k tó  te tu , k tó r y  t r a f io n y  zo- 

zo rg a n izo w a li de - s ta ł z a b łą ka n ą  k u lą  w

3 0 - le tn i P a u l 
zos ta ł za b ity .

•  '*  •
N O W Y  J O R K  PAP. 

W ed ług  o s ta tn ic h  don ie  
s ień , lic zb a  ś m ie r te l­
n y c h  o f ia r  ro z ru ch ó w  
w  O x fo rd z ie , w  stan ie  
M is s is s in o i, w z ro s ła  do

m o n s tra c ję  p rze c iw ko  g łow ę.

W mieście porcelany
(Korespondencja własna z Chin)

„P O R C E L A N O W Y  S Z L A K ” b iegnie 
ta k , ja k  przed la t  tys iącem . N ie  p o k ry ­
to  go jeszcze be tonem  czy a s fa lte m : na 
zw y c z a jn e j g ru n to w e j d rodze  c z te r­
dz ies tka  na lic z n ik u  je s t na jw yższą  szyb­
kością .

n ia  w  życ ie  orzeczen ia  
S ą d u  F ed e ra ln e g o  o in ­
te g ra c ji ra so w e j na U n i 
w e rsy te c ie  M is s is s ip p i.

W  ba z ie  w o js k o w e j w

W Himalajach

2,5 tysiąca
robotników
odciętych 
od świata

D E L H I P A P . Od t y ­
g o d n ia  ju ż  2 500 ro b o t­
n ik ó w  —  H in d u s ó w  i  

..TybetaĄęsylców. „ o d c ię - 
\ ty c h  * -jes t _ •.©£ -ś w ia ta  w  
o d le g łe j d o lin ie -S p it i  w  
H im a la ja c h , na s k u te k  
o b sun ięc ia  s ię  o lb rz y ­
m ie j la w in y  śn iegu  i 
b lo k ó w  ska ln y c h . Co 
n a jm n ie j .50 osób pón io  
s io  śm ierć .

S a m o lo ty  i  h e lik o p te ­
r y  n ie  m ogą do trzeć  do 
re jo n u  k a ta s tro fy  z po ­
w o d u  z ły c h  w a ru n k ó w  
a tm o s fe ryczn ych . Ł ą cz ­
ność ze św ia te m  u t r z y ­
m y w a n a  je s t je d y n ie  
d ro g ą  ra d io w ą .

5 osób zatrutych
grzybami

K IE L C E  P A P . W e  wsi 
Januszno pow . K o z ie n i­
ce u le g ła  z a tru c iu  g rzy ­
b a m i 5-osobowa ro d z i­
na W ła d y s ła w a  G ola. 
M im o  n a tych m ia s to w e ­
go p rz e w ie z ie n ia  o f ia r  
za tru c ia  do  s z p ita li w  
R a d o m iu  o raz  udz ie le ­
n ia  im  s z y b k ie j pom ocy 
le k a rs k ie j d w o je  dz ieci 
zm arło .

OJCIEC SPUTNIKÓW: „Rozwój astronautyki
poszedł szybciej niż przewidywałem...“

Głos Polski i Polaków
(Z Warny telefonem orf specjalnego wysłannika)

DO zakończonego tu  
K o ng re su A s tro na u tycz - 
nego p rz y w a r ła  nazw a 
kongres roboczy. Cóż, 
sp ra w y  pozaziem skie o- 
m aw ia  się rzeczowo bez 
w zg lę du  na to , czy '

Zapyta łam  ojca 
sputn ików ...

sk ie row a ne j Ku Wenus. Na 
raz ie  e ksp e rym en t p rzeb ie  
ga po m yś ln ie , o w yn ika ch  
d o w iem y się za -k ilka  ty ­
go dn i. W ogóle na K o n- 

CO b y ło  n a jc ie k a w s z e  gresie m ożn a  b y ło  odczuć
-  - , • czy le ~   7a r»v - wzm ożone za in teresow an iem at d o tyczy  p ró b ie - na K o n g re s ie . zapy sp ra w a m i W€nUs. Je j po­

m ów  d n ia  dzisie jszego, ta ła m  p ro f. SsiedOWa, Św ięcony b y ł jeden z c ie-
czasów bardz ie j od o jca  ra d z ie c k ic h  s p u t-  kaw szych re fe ra tó w  - w yg ło -

"  *  “ “ o- n ik ó w . —  Jego zd a n ie m  » » » . 1 » »  pro *, wta-■».i  • „  , ,  _ m ira . P roko fiew a , .o d k ry w -
„sm a c z k ie m  ... K o ng resu  Cę, ti«nu w atmosferze,, we- 
b y ły  re fe ra ty -  -om aw ia- ,nuą> .. - -  k >«*>««
jące  zabezpieczenie U io  -Z A P Y T A Ł A M  p ro fe - 
lo g iczn ych  w a ru n k ó w  śora o p rzeb ieg  badań, 
p o b y tu  lu d z i poza a tm o  P o w ie d z ia ł, że obecność 
s fe rą . W ie le  no w ych  da tlę n u  w  gó rn ych  .. W ar­
n ych  z te j d z ie d z in y  d o  s tw a ch  a tm o s fe ry  W e- 
s ta rc z y ł zespo łow y lo t  nus uda ło ,, s ię  u s lą lić  
ra d z ie c k ic h  k o s m o n a u - p rz y  pom ocy u d oskona - 
tó w . N ie s te ty , p ro fe s o r l.onej a n a liz y  s p e k tro - 
n ie  d a ł s ię  n a m ó w ić  na  g ra fic z n e j d z ię k i po rpo - 
o rz e w id y w a n ie  p rzysz ło  cy  potężnego s o e k tro - 
ści a s tro n a u ty k i.  M ó -  g ra fu  w  o b s e rw a to r iu m  
w i.  że p ró b o w a ł to  ro - na K ry m ie . O b se rw a to - 
b ić  przed  k ilk o m a  la ty .  r iu m  to  o p ra co w u je  . me 
a le  ro z w ó j je j  poszedł to d y  n rz e w id v w ą n ia  roz 
s zyb c ie j, n iż  p rz e w id y -  b ły s k ó w  S łońca.

O J C Z Y Z N A  H E R B A T Y  pola. rozrzucone  tu  i 
I  P O R C E L A N Y  ó w d z ie  pagody czy p rz y  

d rożne  k a p lic z k i d a w a ły  
D R O G A , s ieć k a n a łó w  św ia d e c tw o  s ta re j e h iń - 

p rze c in a ją cych  ryżo w e  slciel  c y w iliz a c ji.

Z ie m ia  tu  u ro d z a jn a : 
ś w ie tn ie  u d a je  s ię  ry ż  

pszenica, w a rz y w a  i 
m o rw a , m a n d a ry n k i i  
trz c in a  c u k ro w a . Doślco 
na łe  z b io ry  d a ją  k rz» - 
w y  herbac iane . P ro w in ­
c ja  K ia n g s i je s t p rze ­
cież o jczyzną  h e rb a ty .

Bogactw em  K iangsi irą
je d n a k  n ie  ty lk o  p lo n y  
zb ie rane z p o w ie rzchn i zie 
m i. Jeszcze w iększe ska r­
b y  u k ry te  są w  je j  g łę b i: 
ziem ia p ro w in c ji nadziana 
je s t --  na .k s z ta łt p ie ro ż k i 

kao line m , g łó w n ym  ś ii-  
Wcem do  w y ro b u  porce­

la n y . Ś w ie tne j c h iń sk ie j 
p o rce lan y , k tó rą  w yna le­
z iono w o k re s ie  panow a- 

d y ń a s t il Tang ( la ta  
618—906). W yra b ian o  ją  

łaśn ie  tu  — w  K iangs!

Zderzenie
d w ó c h
pociągów
towarowych

Ł Ó D Ź  P A P . D ziś w
n o cy  na  tra s ie  K a rs z n i­
ce —  S ie m ko w ice  na 
s ta c j i  R usiec Ł ó d z k i 
m ia ła  m ie jsce  ka ta s tro  
fa  ko le jo w a .

W  R uścu Ł ó d z k im  20 
s ta ł z a trz y m a n y  pociąg 
to w a ro w y . N ie  bacząc 
na z a m k n ię te  sem afory , 
na ten  sam pociąg w je  
c h a ł d ru g i poc iąg  tow a  
ro w y , k tó re g o  m aszyn i 
stą  b y ł  Jan  D o ra l z 
K a rs z n ic . Uszkodzone 
z o s ta ły  t rz y  o s ta tn ie  
w a g o n y  sto jącego na 
s ta c ji poc iągu  to w a ro ­
w ego, a je  co k ie ro w n ik  
Z y g m u n t D u d e k  ciężko 
ra n n y .

k tó n
w a ł. p o w o d u ją  w z ro s t o ro -  

P rzysz łość m ożna jed  m ie n io w a n ia  o r^e s trze - 
k  o d s ło n ić  na podsta ni. o ko ło z ie m s k ie j,

don ies ień  r« fe ra -  
ł ó w  K ongresu . M ó w io ­
no ju ż  n a w e t o p ro w a ­
dzen iu  badań a s tro n o ­
m ic z n y c h  7  ro w ie rz c h n i 
K s iężyca . P o d ję c ie  s tu ­
d ió w  w  te i dz;e d r in ie

W W arszaw ie  
— selm  
kosm onautów

D U Ż E  w ra że n ie  w y -
a le c a  z re s z tą  K o m i t e t  w o ła ło  w y ty p o w a n ie  

K s ię ż y c o w y  M ię d z y n a -  P o ls k i  j a k o  o r g a n iz a to -  
" o d o w e i  A k a d e m i i  A -  ra  K o n c r e s u  w  r o k u  
s t^ o n a u ty c z n e i .  1954. P R O F . Ł U N C  p r z y -

o b ra d v  p rz y n io s ły  szereg p o m n ia ł ,  że n a le ż a ło  s ię  
re w e la c ii. Jedną z n ich  b v -  to  p 0 l sce  ja k o  je d n e m u  
ło  WA'st?r>ienie w s n ó łtw ó r-
cy ..M a rine ra ” . am e rvka ń  z n a js ta r s z y c h  s ta ż e m  
skiego uczoneen p fe k e rfn -  c z ło n k ó w  F e d e r a c j i ,  
ga. k tó ry  po da ł szczegóły 
dotyczące rakiety-sondy.- W  A LE R TA  K O R Y C K A

D O  P O R T U  W  S Z T O K H O L M IE  
w p ły n ą ! a n g ie ls k i ta n k o w ie c  „B H - 
t ls h  C ra ts m a n ” , wSród k tó re g o  za­
ło g i z n a jd u je  się 6 2 - le tn i D a n ie ł 
M c B R ID E . Jest to  cz ło w ie k , k tó ry  
w  d n iu  10 m a ja  1941 r .  za trzym a ł 
w  m a le j s z k o c k ie j *  m ie jscow ośc i 
E ag lcsham  ta jem n iczego  lo tn ik a  
k tó ry  w y s k o c z y ł na spadoch ron ie  
z  jednoosobow ego „M e sse rsch m lt- 
ta ” . M c B r id e  u d z ie l i ł  w y w ia d u  
czo łow em u d z ie n n ik o w i szw edz­
k ie m u  „S T O C K H O L M S  T ID N IN -  
G E N ” .

M C B R ID E  P E Ł N IZ j W Ó W C Z A S  
S Ł U Ż B Ę  w  re z e rw o w e j jednostce  
o b ro n y  p rze c iw lo tn ic z e j. W  d n iu  10 
m a ja  1941 r. ko rz y s ta ł z p rz e p u s tk i 
i  u d a ł s ię  na  sp o tkan ie  z  d z iew czy­
ną. N ie s te ty  jego  bogdanka n ie  sta - 
tP iłą . się na sp o tkan ie  i  M c B rid e  po­
w ró c i ł  o ko ło  godz. 20.30 do  baraku , 
w  k tó ry m  s ta c jo n o w a ł je g o  oddzia ł. 
F o  z je d ze n iu  z im n e j k o la c ji u ło ż y ł 
s ię  do snu, g d y  nag le  u s łysza ł r y k  
s i ln ik a  sam o lo tu  na n ie w ie lk ie j w y ­
sokości. W raz  z  trzem a  in n y m i żo ł­

n ie rz a m i w y sko czy ł z ba ra ku , w k ła ­
d a ją c  n ie m a l w  b iegu d re lic h o w y  
m u n d u r. Ż o łn ie rz e  us łysze li s ilną  

'  eksp loz ję  i  u jrz e li,  ja k  n ie zn a n y  sa-

n ie l s k ie rm o a l się w  s tronę  lo tn ik a . 
M c B rid e  opow iada, że lo tn ik  dozna ł 
p rzy  u p a d ku  k o n tu z ji nog i i  mocno  
k u la ł.  D a n ie l b y ł p rzekonany, że ma

(C„Dostałem za to 7 dni paki.,

Mówi człowiek, 
który aresztował 

RUDOLFA HESSA
m o lo t spad ł na p o b lisk ie  po le . Spo­
s trze g li ró w n ie ż  p ilo tą ; lądu jącego  
na spadochronie.

K o le d zy  B c B rid e ’a p o b ie g li nn 
m ie jsce  u p a d ku  sam o lo tu , zaś Da -*

do c z yn ie n ia  z a n g ie lsk im  lo tn ik ie m ,  
z a o fia ro w a ł m u w ięc sw ą pom oc, ob­
ją ł  ra m ie n ie m  i  po d p ro w a d z ił do po­
b lisk ie g o  dom u fa rm era . Jak ież było  
lego zd um ien ie , gdy n ie fo r tu n n y

lo tn ik  o św iadczy ł m u  po ang ie lsku  
lecz obcym  akcentem , iż  je s t N ie m ­
cem  i  p rz y b y ł z M onach ium . O św iad  
czyi, że nazyw a się A lfre d  H O RN.

PO  G O D Z IN IE  Z J A W IŁ  S IĘ  po­
w ia d o m io n y  te le fo n iczn ie  o f ic e r  -t0-  
w odzący odd z ia łe m  M "B r id c ’a i za­
b ra ł ze sobą rzekom ego A lf-e d a  
H orna. Po p a ru  dn iach  M cB rid e  do­
w ie d z ia ł iż H o rn  b y ł R udo lfem  
HESSEM,

Na p y ta n ie  p rze d s ta w ic ie la  
..S T O C K H C L M S  T ID N 1 N G E N " czy 
M c B rid e  o trz y m a ł ja ką ś  nagrodę za 
u jęc ie  Hessa. bohater tego w y d a ­
rzen ia  o d p o w ie d z ia ł:

-  O W S Z E M , o trz y m a łe m  7 dn i 
aresztu  za w y jś c ie  z koszar w  n ie ­
p rze p iso w ym  m undurze  i  bez p rze ­
p u s tk i, k tó re j ważność w ygasła  o 
QOdz 21 00.

M cB rid e  ośw iadczy ł p rz e d s ta w i­
c ie lo w i d z ie n n ika , iż  jes t przekona­
ny. że p rzyb yc ie  R udo lfa  Hessa łry lę  
oczek iw ane przez w ładze  b ry ty js k ie .

S Ł A W A  —
o d r o d z o n a  

I  P O M N O Ż O N A

^ C P N D E e Z Ż E N  • budyń 
s ię  r ó w f i ł f  o g o dz in ie  
6 rano. P u n k tu a ln ie  
o szóstej w  c a łym  m ie ś ­
c ie  — ja k  każe s ta ro ­
d a w na  tra d y c ja  — za­
czyna się p ie k ie ln e  w a ­
le n ie  w  żelazne tarcze, 
ja k ie ś  b laszane p u szk i, 
t rą b ie n ie , b ic ie  w  dzw o­
ny.

ZZO-tyslęczn* m ia n o  Jem 
bow iem  całe — bezpośred­
n io  lu b  pośredn io  ’ -  zw ią­
zane z przem ysłem  porce­
lan ow ym . ł  cale Jego ży ­
cie zha rm onizow ano z pęa 
ca fa b ry k  po rce lany. Róyr 
nocześnie * p ro d u kc ja  roz­
poczyna ją  się zajęc ia w  
szkołach. • o tw ie ra ją  sie » -  
rzędy, zaczyna pracę ośro­
dek naukow o-badaw czy 
po rce lany. ożyw a p o r t 
rzeczny, gdzie 7 setek d ro  
nek w y ła d o w u je  się 
gie! k a m ie n n y  i d r /e w n » ( 
kw a rc , gips — w szystko  co 
niezbedne ieist do p ro d u k ­
c j i  po rce lan y.

A L E  i w  nocy fa b ry ­
k i  po rce la n y  n ie  m i lk ­
ną. N ad m ia s te m  ja rz y  
się łu n a . T o  o d b la sk  z se 
le k  p łonących  p ieców , 
w  k tó ry c h  w y p a la  s ię  
d łu że j lu b  k ró c e j, w  za 
■eżności od g a tu n k u , 
p o rce lana : ta le rze  i  w a ­
zony, se rw isy  do her­
ba ty . f i l iż a n k i i c z a rk i 
:ieńsze  od s k o ru p k i j a j ­
k a  — i  po tężne, g ru b e  
iz o la to ry  d la  p o trzeb  
? h e rg e tyk i.

Stara ptękna tra d y c y jn a
o ro d u kc ja  c h iń sk ie j po r­
celany o d rod z iła  się w  peł­
n i O d k ry to  1uż — choć n e 
hy ło  tc  ła tw a «p raw * — 
oszys tk ie  ta jn ik i  da w riych  
m is trzó w . O sta tn io , c c  n ie  
m ai stu la ta ch  zap om n ie­
nia. w y k ry to  ta je m n icę  
p ro d u k c ji porcelana c n ie  
p o w ta rza ln ym  czarno-zło- 
- is tym  kolo rze , da jaeei e - 
te k t ja k b y  s ta rte j w  c ia - 
au w ie lu  la t  czern i, obna­
żającej u k ry te  pod n ia  z io

7. C indeczżeń ro rc h b -  
! dzi s ię  te ra z  co ro k u  
j '0  ty s ię c y  ton  n a jp rz e -
; różn ie jszych  w y ro b ó w  
• -*9r ce ląnow ych  d ia  k ra -  
| ju  i na e kspo rt.

JE R Z Y  P IO T R O W IC Z

t
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Zapraszamy do dyskusji
W E D Ł U G  D A N Y C H  
S T A T Y S T Y C Z N Y C H  
K O M IS J I P L A N O ­
W A N IA  P R Z Y  R A ­
D Z IE  M IN IS T R Ó W , 
N A S Z  K R A J  P O ­
T R Z E B U J E  227 T Y ­
S IĘ C Y  F A C H O W ­
C Ó W  Z  W Y Ż S Z Y M  
W Y K S Z T A Ł C E N IE M  
W  L A T A C H  1958-65. 
W  T Y M  S A M Y M  

O K R E S IE  U C Z E L ­
N IE  P O W IN N Y  W Y ­
K S Z T A Ł C IĆ  132.6 
T Y S . A B S O L W E N ­
TÓW7, CO S T A N O ­
W I Z A L E D W IE  58 
PRO C. Z A P O T R Z E ­
B O W A N IA .

J E D N O C Z E Ś N IE  
P R O C E N T  L U D Z I, 
K T Ó R Z Y  Z A C Z Y ­
N A J Ą  S T U D IA , A  
N IE  K O Ń C Z Ą  IC H , 
JE S T  B A R D Z O  D U ­
Ż Y .

UCZELNIANY
DZIEŃ 

POWSZEDNI
d o p ły w  fa ch o w có w , sk u t 
k ie m  czego k u le je  w ie ­
le  d z ie d z in  gospoda rk i. 
D w a  —  m n ó s tw o  p ie n ię  
dzy id z ie  na m a rn e . 1 
s tu d e n t ko s z tu je  p a ń ­
s tw o  ro czn ie  20 do 30

S IĘ G N IJ M Y  po  p rz y  
k ła d y  ze Szczecina. 
T zw - spraw ność n a u ­
cza n ia  o s c y lu je  tu  w  
s k a li ś ro d o w iska  w  gra  
n ica ch  60 p roc. P ro ­
c e n t kończących  ucze l­
n ie  w  te rm in ie  je s t o 
w ie le  n iższy. W  P o li­
te ch n ice  je d y n ie  8 p roc. 
s tu d e n tó w  k o ń c z y  u -  
c z e ln ię  zgodn ie  z te rm i 
n a m i p rz e w id z ia n y m i 
p ro g ra m e m . N p . g ru p a  
s tu d e n tó w  w  lic z b ie  437 
osób, k tó ra  zaczęła stu  
d ia  w  r . 1960 po  p ie rw ­
sz y m  ro k u  s tu d ió w  
z m n ie js z y ła  s ię  do 305 
osób. Po z im o w e j ses ji 
je s t  ic h  ju ż  ty lk o  255, 
w lic z a ją c  w  to  opóźn io ­
n ych  z in n y c h  la t. Po 
w a k a c y jn y c h  e g za m i­
nach nastąp i p ra w d o p o  
d o b n ie  da lszy  odsiew . 
N a  n a jm ło d s z y m  ro k u  
po  ses ji z im o w e j odpad 
ło  110 osób.

Akadem ię  M edyczną 
koń czy  bez opóźn ień 20 
pro«, studentów . W yższą 
Szko lę  R o ln iczą  koń czy  
50 proc. p rz y ję ty c h  s tu ­
de n tó w , z te go  je d n a  trz e  
e ia  bez opóźnień.

L ic z b y  —  ja k  w id a ć  
—  zaskaku jące . T ra c i­
m y  w  dw ó jnasób . R az 
p rze z  n ie d os ta teczny

REMONT
P R Z E C IĄ G A JĄ C Y  się re 

w io n t przedszkola n r  1 
p rz y  u lic y  B a rn im a  p rz y ­
sp o rzy ł w ie le  k ło p o tó w  
dz ie c iom , rodz icom  oraz 
pe rson e low i przedszko la . 
R em on t bo w iem  m ia ł od ­
b y ć  się w  czasie w a k a c y j­
n e j p rze rw y  t j ., w  ltpeu, 
a z b ra k u  fu nd uszy  został 
d o p ie ro  rozpoczęty w  s ierp 
n iu  k ie d y  dz ie c i w ró c iły  
do  przedszkola.

W zw iązku z ty m  trzeba 
b y ło  og ran iczyć ilość dz ie ­
c i, a  z pow odu re m o n tu  
k u c h n i brać p o s iłk i z ba ru  
m lecznego. Obecn ie prace 
re m o n to w e  dobiega ją  k o ń ­
ca i  ju ż  w  tych  dn iach 
przedszko le w ró c i do n o r ­
m a ln e j p racy. Hfc

ty s ię c y  z ło ty c h , za le żn ie  
od ucze ln i.

K ie ro w n ic tw a  u cze ln i 
o czyw iśc ie  zn a ją  p rz y ­
c zyn y  tego  s ta n u  rz e ­
czy. P ow o d ó w  je s t w ie  
le . S p ró b u jm y  z grubsza 
rozw a żyć  n a j is to tn ie j­
sze.

N a jw ięce j s tu de n tó w  od 
pada na p ie rw szym  ro k u . 
P ro fe so ro w ie  ucze ln i 
tw ie rd zą , że to  z  ra c j i  
s łabego p rzyg o to w a n ia  
w  szko ła ch ś red n ich . Sko 
ro  je d n a k  po w ta rza  się 
to  z ro k u  na  ro k , dlacze­
go n ie  dąży się do sko­
o rd yn o w a n ia  p ro g ra m ó w  
szkó ł ś red n ich  z w ym aga 
n ia m i ucze ln i?  N ie  m ożna 
przecież lic z y ć  ty lk o  na 
supe ru czn iów , k tó rz y  z 
w łasn e j in ic ja t y w y  p rz y ­
g o to w u ją  s ię  s ta ra n n ie j.

S tudenc i I  ro k u  n ie  po­
s iad a ją  u m ie ję tn o śc i u -  
ezenia się w  szkołach 
w yższych . Z d a n i są na 
sam odzielną, n ie  k o n tro lo  
w aną pracę. Jeś li s tu ­
de n t n ie  uczy się syste­
m a tyczn ie  — na n ic  zda­
dzą się n ie  przespane no­
ce i  w ku w a n ie  t u t  przed 
egzam inem .

N ie  bez w p ły w u  na na­
u k ę  je s t macosze t ra k to -  
w a n ie  s t id e n tó w  I  to k j  
w  dom ach akade m ick ich . 
N a og ó ł do sta ją  n a jb a r­
d z ie j zagęszczone po ko ­
je . B yw a , że tu ła ją  się po 
ro zm a itych  ką ta ch  w  p ry  
w a tn y c h  m ieszkan iach . Z 
g ó ry  zak łada s ię  bow iem  
że s tu de n tó w  z I  r * k u  
odpa dn ie  n a jw ię ce j, w<ęc 
n ie  m a się co za bardzo 
n im i p rze jm o w a ć . A  od­
pada ją , bo są w  go r­
szych W arunkach . K ró t­
k o  m ów iąc  b łędne ko ło .

In n y  a n tybodz iec , to  
system  n a u k i. S zko ły  
p o d s taw ow e  są w  prze ­
d e d n iu  w ie lk ie j re fo rm y  
—  n ie k tó re  k la s y  ju ż  
uczą się w e d łu g  zm o­
d e rn iz o w a n y c h  m etod , 
a na u cze ln ia ch  w c ią ż  
p o d s ta w ą  nau cza n ia  są 
w y k ła d y  i  p o d rę c z n ik i. 
M ło d z ie ż  e p o k i a tom u 
i  Kosm osu z tru d e m  
w y trz y m u je  ta k ie  m e ­
to d y  s tu d ió w . A ż  
w s ty d  p rzyzn a ć , że 
na A k a d e m ii M e d ycz­
n e j z w y k ły  apa­
r a t  do rzu ca n ia  te k s ­
tó w  i  i lu s t r a c j i  na e - 
k ra n  od 1,5 ro k u  s to i 
n ie  w y k o rz y s ta n y , bo 
b ra k  m u  ja k ie jś  d ro b ­
n e j części. W  sa lach 
w y k ła d o w y c h  b ra k  n a ­
w e t g ło ś n ik ó w . P rz y ­
s z li r o ln ic y  z W S R -u

p ra k ty k u ją  na p rzes ta ­
rz a ły c h  m aszynach , ja ­
k ie  ju ż  d a w n o  w y s z ły  
z p ra k tyczn e g o  u ż y tk u .

A tra k c y jn o ś ć  ćw iczeń 
na ucze ln iach zależy w  
dużej m ie rze  od k a d ry  
p ro w a dzą ce j. T a  jed na k  
je s t m a ło  zain teresow ana

czących się, a w ygoda 
p row adzących  za jęc ia .

R ygo rys tyczny  system  
zdaw ania egzam inów  
szczególn ie w  P o litech n i­
ce budz i tez  pow ażne 
w ątp liw o śc i. N ie w o ln o  
spóźn ić  się an i jednego 
d n ia , a le  też n ie  m a mo­
w y  o w cześn ie jszym  z ło -

P o lite c h n ik a  Szcze­
c ińska

d y d a k ty k ą . G oniona
s z ty w n y m i te rm in a m i 
p rze p isów  zw raca raczej 
g łó w n ą  uw agę na  prace 
d o k to rs k ie  i  h a b il ita c y j­
ne. T a  a tm osfe ra  z n a j-, 
d u je  często re fle ks  i  w  
„ p o lity c e ”  k ie ro w n ic tw  
ucze ln i. A śystenc i i  a- 
d iu n k c i db a ją cy o in te re ­
su jące p ro w a dze n ie  za­
ję ć  n ie  są od pow iedn io  
w y ró ż n ia n i bodźcam i m a­
te r ia ln y m i.  C hę tn ie  też 
przechodzą do lep ie j p ła t­
n ych  prac w p ro d u k c ji.

N ie  bez znaczenia d la  
dużego ods iew u studen 
tó w  je s t  też n a d m ie r­
n ie  p rz e ła d o w a n y  p ro ­
g ra m  i  w a d liw a  o rg a ­
n iz a c ja  w y k ła d ó w . N a 
pew no m ożna b y  w  te j 
m ie rz e  p o czyn ić  w ie le  
m o d y f ik a c ji.  B yw a , że 
s tu d e n c i n ia ją  po 10 go 
d ż in  w y k ła d ó w  d z ie n ­
n ie  z n ie w ie lk im i p rz e r 
w a m i, c iąg łe  są s k a rg i 
na „o k ie n k a ”  w  p ro ­
g ra m ie . A n a liz a  u k ła d a  
n ia  p ro g ra m ó w  w ska zu  
je , że chyba c z y n n i­
k ie m  d e c y d u ją c y m  b y ­
w a  często n ie  dob ro  u -

(D okończen ie  ze s tr .  1)

— Idea oszczędzania i oszczędnego gospo­
da row an ia  fu n d u sza m i zyska ła  w  naszym  
k ra ju  pe łne  p ra w o  ob yw a te ls tw a  — po w ie ­
dz ia ł W. S L E D Z IN S K I — o ile  w  gospodarce 
państw ow ej p o pu la rne  są ju ż  ś ro d k i oszizęd 
nego gospodarow an ia, o ty le  in d y w id u a ln e  
budże ty  n ie  zawsze na s ta w io ne są na oszczę­
dzanie. N ie  ch c ia łb y m  tu  m ó w ić  o k o rz y ­
ściach p ły n ą c y c h  z oszczędzania, gd yż  do­
w iedz ieć s ię tego m ożna z  p la k a tó w  i  m a te ­
r ia łó w  p ro pa ga nd ow ych  P K O , c h c ia łb y m  t y l  
k o  zaznaczyć, że PK O  dysp o n u je  ro z lic z n y m i 
fo rm a m i oszczędzania i  każd y  p ra k ty c z n ie  
sam może sobie w y b ra ć  sposób n a jb a rd z ie j 
m u od po w iad a jący . Społeczeństw o now'ego 
typ u  to  spo łeczeństw o oszczędne i  gospodarne.

—  Jakie s ą  w ięc w  tym  aspekcie zadania  
stojące przed Kom itetem  Upow szechniania  
Oszczędności?

— N aszym  g łó w n ym  zadan iem  jest, ja k  
sama nazw a w skazu je , up ow szechn ian ie  
oszczędności. D oc ie ra n ie  do społeczeństwa 
z propagandą oszczędzania, uśw ia d a m ia n ie  lu ­
dziom , ;,że p rz y  ra c jo n a ln e j gospodarce na ­
w e t n a js k ro m n ie js z y m i fu n d u sza m i można 
m arzyć o rzeczach, k tó ry c h  bez oszczędzania 
n ie  sposób sobie sp ra w ić . A  w ię c  o d o b rym  
ra d io o d b io rn ik u , p ra lce , lod ów ce . fro te rc e  
czy od ku rza czu . In d y w id u a ln a  p la no w a 
d oszczędna gospodarka je s t g w a ra n c ją  w z ro ­
s tu  s topy ż y c io w e j i  s ta n d a rd u  społecznego. 
K o m ite t U pow szechn ian ia  Oszczędności n ie  
dzia ła sam. Jego zalecen ia d p r o je k ty  pew ­
n ych  a k c ji,  im p re z , k o n k u rs ó w  d o ta r ły  do  
ra d  na rod ow ych , szkół, in s ty tu c j i  i  o rg a n i­
za c ji spo łecznych. Do naszej p ra cy  zap ros i­
liśm y  także rad io , te le w iz ję  i prasę, czego 
na jlepszym  dow odem  je s t dzis ie jsza rozm ow a.

ta» Może k i lk a  s łó w  o szczegółach..

OSZCZĘDZANIE 
-  TO NOWE 
P R A L K I  

i TELEWIZORY..
— R a d y  na rod ow e  o m a w ia ją  spraw ę o rga­

n iz a c ji M iesiąca na spe c ja ln ych  zeb ran iach 
p re zyd ió w , troszczą się -o de ko ra c je  m iast, 
w s i i  o s ie d li oko lic zn o śc io w ym i ha s ła m i i roz 
pro w a dza ją  od po w ied n ie  m a te ria ły  ■ propagan 
dowe. W  ucze ln iach p lanow ane są o d czy ty  
i p re le k c je  na te m a t spo łecznej i  ekonorriicz 
ne j r o l i  oszczędzania. O rga n iza c je  m łodz ieżo­
w e a k ty w n ie  w łączą się do org an izo w an ych  
w  szkołach ko n k u rs ó w  „O szczędzaj i  ucz 
oszczędzać” , propagow ać będą g ru po w e  zg ła ­
szanie u cze s tn ic tw a  w  sys te m a tyczn ym  oszczę 
d za n iu  zak ła do w ym . O d po w ie dn ie  zadan ia na 
łożono ta kże na K u ra to r iu m  O kręg u  S zko l­
nego, Z w ią z k i Zaw odow e i  w iększe przedsdę 
b ia rs tw a . Chodzi o m ocne zw rócen ie uw a g i 
spo łeczeństw a na p ro b le m a ty k ę  oszczędzania 
i  w łączen ie  do a k c ji oszczędzania ja k  n a j­

w iększe j ilo ś c i osób zarówno, spośród s ta r­
szych, jak, i  m łodz ieży.

R o zm a w ia ł 
ED. W IT U S Z Y N S K I

Szczecińska 'Akade­
m ia  M edyczna

żen iu  egzam inu; p rzy  
czym  na w e t s tu d e n c i 
s ta rszych la t  n ie  m a ją  
p ra w a uzgadniać te r . r i -  
nów . W yznaczane przez 
e g zam ina to ró w  je d n r ty -  
go dn iow e o k re s y  do p rzy  
go le w a n ia  s ię  prze raża ją  
na w e t ty ch , k tó rz y  uczą 
się syste m a tyczn ie  I są 
„e s a m i” . Po rządek oczy­
w iśc ie  m usi i  p o w in ie n  
b yć , a le  o d rob in a  e la ­
s tyczn ośc i chyb a  b y  n ie  
zaw adziła .

K o m is ja  p a r ty jn o - rz ą  
dow a o m a w ia ła  n ie ­
d a w n o  w s z y s tk ie  po­
w yższe b o lą c z k i u cze ln i 
i  p o s ta n o w iła  u s iln ie  
dążyć do po lepszen ia  
s y tu a c ji.  W y n ik i zależą 
od tego ja k  ucze ln ie  
z re a liz u ją  w y ty c z n e  
w ła d z  c e n tra ln y c h . D u ­
że n a d z ie je  p rz y w ią z u ­
je  s ię  ró w n ie ż  do posta 
w y  s tu d e n tó w . Ic h  p i l ­
ność, d o b ra  w o la  i  p o ­
w a ż n y  s tosunek do  n a u ­
k i  m a ją  znaczenie p ie r ­
wszorzędne.

Ł  B IE L A W S K A

W yższa S zkoła R o ln i­
cza

Miesiąc BHP

w  „Junaku“

CAŁA
ZAŁOGA
PODNOSI
KULTURĘ
PRACY

W R ZE S IE Ń  W Szczeciń­
s k ie j F a b ryce  M o to c y k li 
przeb iega pod hasłem  
w zm o żon e j c zu jn o śc i we 
w szys tk ich  sp ra w a ch  zw ią ­
zanych z bezpieczeństw em  
i  h i- ie n ą  p ra cy. U s ta lo n y  
przez d y re k c ję  i  radę za­
k ła d o w ą  re g u la m in  w spó ł­
za w o dn ic tw a  B H P  p ra k ­
tyczn ie  zaangażow ał całą 
załogę.

M ię dzy  in n y m i założono 
prze p row a dze n ie  egzam i­
nó w  sp ra w d za ją cych  z za­
k resu  B H P  od d y re k to ra  
począwszy a na sprzą tacz­
ka ch  kończąc. R eg u la m in  
zak ła da  p u n k to w a n ie  (na 
p lu s  1 m in us) p ra co w n ikó w  
i  w y d z ia łó w  za przestrzega 
n ie  k u l tu r y  m ie jsca  p ra cy, 
ilo ść  i  ja ko ść  sprzę tu  
o ch ro n y  oso b is te j, fo rm y  
o rg a n iz a c ji p ie rw sze j po­
m ocy  sa n ita rn e j 1 ilo ś ć  za­
is tn ia ły c h  w y p a d k ó w . W 
p u n k ta c j i  p rze w id z ia no  
ró w n ie ż  ta k ie  zagadn ie­
n ia  ja k  ilość s traconych 
rob oczo dn l na s k u te k  n ie  
p rzestrzegan ia  przep isów , 
ilość w prow a dzo nych  w n io s  
k ó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h  i 
w ie le  in n y c h . Na w n io ­
sek k o m is ji g łó w n e j d y re k  
c ja  zak ła du  p rz y d z ie li n a j 
lepszem u w y d z ia ło w i p ro ­
porzec p rze ch o d n i J spec­
ja ln ą  nagrodę p ieniężną.

P o s ta no w io no  po nadto  
prze p row a dz ić  ba dan ie  p ra  
c o w n ik ó w  na  n a jb a rd z ie j 
zagrożonych od c in ka ch  pra 
cy, a ta kże  dokon ać  oce ny  
dz ia ła ln o śc i zak ła do w e j 
s łużb y  zd ro w ia  z p u n k tu  
w id ze n ia  zapob iegan ia w y  
padkom . Baczną uw agę 
zw ró con o  na 10 i 20 -m inu- 
to w e  szko le n ie  za łog i, p ro ­
w adzone przez ustaw iaczy 
lu b  m is trzó w . Zobow iązano 
ta kże  dz ia ł g łó w ne go m e­
cha n ika  do odśw ieżenia po 
m ieszczeń sza tn i i  ud eko­
ro w a n ia  ro ś lin a m i don icz­
k o w y m i h a l 1 pom ieszczeń 
fa b ryczn ych .

M ies iąc B H P  w  „J u n a ­
k u ”  w y k a z u je  n ie zb ic ie , 
ze za ło g i naszych zak ła ­
dó w  s tać Wa od po w ied n ią  
k u ltu rę  p rą cy  i  poszano­
w a n ie  przep isów .

(w it)

HOTEL
z psychologiem

W  TROSCE o la p e w n  
n ie  sobie ka d r, SZB zap 
now ało  w Szczecinie bui 
wę 2 H o te li R ob otn iczy 
P a rte ro w a  część jedn* 
z h o te li p rze w id z ia na  j  
na m ię dzyza k ład ow ą  pr: 
chodn ię  z d ro w ia  d la  ł 
d o w ia n ych . W śród gab ii 
tó w  ro z m a ity c h  specj 
noś c i m ed ycznych jed 
zas ługu je  na  specjał 
uwagę. M a to  b yć  po r; 
- jia  psychotechn iczna , ł 
karz. psycholog będzie ł 
da ł p rzyd a tn ość  praco 
n tkń w  w  zaw odzie bn rio  
lan ym * tB

TA7ĄC

NiKi
K O D E K S  R O D Z IN N Y  C IĄ G L E

D Y S K U T O W A N Y

P O L E M IK A  w o k ó ł p ro je k tu  no * 
w eg o  K o de ksu  • R odz innego t r w a  
z n ie zm ie n io n ą  n a iń ię tno śc ią  dys­
k u ta n tó w . O s ta tn i n u m e r „P O ­
L IT Y K I ”  p rzyn o s i odpo w ied ź  U .J - 
p t. „R o rw ó d  j o k o lic e ” , w  k tó ­
r e j a u to r  ro zp ra w ia  się z głosa­
m i d y s k u s y jn y m i, ja k ie  o b ja w iły - 
Bić Po je g o  p ie rw szym  a r ty k u le *

„ U w ażam , że w  z a s a d z i e ,
żądan ie , choćby  je d n o s tro n n e , 
ro zw o d u  p o w in n o  p o w o d o w a ć  je  
go udz ie le n ie . Ze o b y w a te l P R b  
m u s i m ie ć  p ra w o  do  ro zw o d u , 
chyba, że is tn ie ją  w  k o n k re tn y m  
w y p a d k u  ja k ie ś  p rze c iw w ska za ­
n ia ... J a k  m ożna w  ogóle za k ła d a ć , 
że d o b re m  spo łecznym  je s t t rw a ­
n ie  starego, z łe g o  m a łżeńs tw a , 
z łe m  zaś z a w ie ra n ie  now ego, k tó  
re  p rzec ież m oże być  lepsze...” .

W  ty m ż e  nu m erze A n d rz e j 
K rz y s z to f W ró b le w s k i zab iera 
g ło s  w  d y s k u s ji o  trz y d z ie s to *  
la tk a c h  p t .  ę,Na g ó rn y m  p o k ła -  
d z ie ” . Z w ra ca m y  ró w n ie ż  uw agę 
na ko re spo nd en c ję  z  A lg ie r ii  T a­
deusza Jackow skiego p t .  „B a k a -  
ra t ” , z a w ie ra ją cą  im p re s je  p o w y *  
bo rcze. W  a r ty k u le  c zy ta m y :

„R ęce, k tó re  w y c ią g a ły  s ię  a  
k a r tk a m i (w y b o rc z y m i —  p rzyp . 
U p.)t w y c ią g a ły  się jednocześn ie  
po p racę  i  ch le b  codz ienny” . Jac­
k o w s k i ty m  s tw ie rd z e n ie m  d a je  
o d p o w ie d ź  na  p y ta n ie : c z y j to  
t r iu m f  w y b o rc z y  —  czy  B iu ra  
B en  B e ll i ,  k tó re  s fo rm u ło w a ło  l i ­
stę  195 k a n d y d a tó w  czy  też suk­
ces o so b is ty  tych , k tó rz y  się na  
te j liś c ie  zn a le ź li.

R O Z K Ł A D  N A  C Z Y N N IK I  

P IE R W S Z E

J E Ś L I k toś z  naszych  C z y te ln i­
k ó w  in te re s u je  się poez ją  R Ó Ż E ­
W IC Z A , ra d z im y  zag lądnąć  do  
„N O W E J  K U L T U R Y ” , g dzie  M I ­
C H A L S K I, W IL H E L M I,  W IR T H  
i  B A R T E L S K I ro z k ła d a ją  „n a  
c z y n n ik i p ie rw sze ”  jego  p oem at 
p t.  „ O P O W IA D A N IE  D Y D A K ­
T Y C Z N E ” . D yd a k tyczn a  je s t i  ta  
ro zm o w a  czte rech  d y s k u ta n tó w  
z  k tó re j w y n ik a , że k a ż d y  z n a jd u  
je  w  poem acie R óżew icza  to , cze­
go szuka.

— ;,T o  za le ta  poem atu-

T o  w in a  k r y ty k u

—  T o  p rzep is  na  k r y ty k ę .

— P rzep isy  na k r y ty k ę  są ró ż ­
ne  — odpow iada na  to  M ich a lsk i*  
—  C hcecie k r y ty k i?  — p y ta ł 
D ryd e n . — Za łó żc ie  k a w ia rn ie  
i  c z y ta ją c e j pu b liczn ośc i zapew * 
n ł jc ie  dosta teczną ilo ść  ks iąże k” *

A  w ię c  c z y ta jm y  i . „  k r y ty k u j­
m y ! K s ią że k  p rzec ież m a m y  do ­
syć.

S Ą D Y  S P O ŁE C Z N E

N A  C E N Z U R O W A N Y M ...

—Z N A L A Z Ł Y  się to o s ta tn im  
num erze  „P R A W A  I  Ż Y C IA ” , w  
k tó ry m  Tadeusz J A C K O W S K I p i  
sze o „S P O Ł E C Z N Y C H  K O M I­
S JA C H  P O JE D N A W C Z Y C H ”  a  
Jan T O P IŃ S K 1  pisze z  p o z y c ji 
„ P oszu k iw a n ia  s y lw e tk i sądu ro ­
botn iczego” .

D ru g i z  w y m ie n io n y c h  eut<M 
ro to  w yra ża  obaw ę, iż

„ .. je ż e li n ie  zdobędziem y się  
na w y k ry s ta liz o w a n ie  s y lw e tk i 
sądu robo tn iczego, zacznie s łab ­
nąć e n tu z ja zm  a k ty w is tó w  tego  
ruchu , a m y  tra c ić  będz iem y n a -  
dzie ję , ¿e okrze p n ie  now a. z ro ­
dzona z ducha „ lu d o w ła d z tw a ” , 
n ie b iu ro k ra ty c z n a , n ie fo rm a li-  
styczna fo rm a  w y m ia ru  s p ra w ie ­
d liw o ś c i” . *

W  im ię  o rg an iza cy jne go  u re a l­
n ie n ia  dz ia ła lno śc i sądów  ro b o t­
n iczych  a u to r  p ro p o n u je  m ię dzy  
in n y m i w yd a n ie  o d p o w ie d n ie j 
u s ta w y  o w a ru n k o w y m  za­
w ieszeniu ścigania oskarżonego, 
w  w ypa dka ch  orzeczen ia sądu 
społecznego, że is tn ie ją  dane, iż 
m e  nastąp i p o w ró t d a  przes iep* 
• tw a . |L ’P)

A
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4  S T R O N A  —  K U R IE R

: P U N K T  U S Ł U G
i POLIGRAFICZNYCH i
► W O J. Z A K Ł A D Ó W  P O L IG R A F IC Z N Y  C K  I  W Y R O - 
l  B Ó W  P A P IE R . P R Z E M . TE R E N O W E G O

Szczecin, M a łk o w s k ie g o  26, te l.  39-907.

W Y K O N U J E :

—  O p ra w y  ks iążek , ro c z n ik ó w  czasopism , podręcz­
n ik ó w  s zko ln ych  i tp .  z  tło cze n ie m  n azw , n ap isów , 
in ic ja łó w .

—  K s ię g i i  a lb u m y  o ko licznośc iow e , k r o n ik i itp .
—  O p ra w ę  p ra c  d yp lo m o w ych , d o k u m e n ty  techn iczne .
—  O k ła d k i i  no tesy  oko licznośc iow e.
—  R u lo n y - fu te ra ły  do ry s u n k ó w  techn icznych .
—  P o d k le ja n ie  m ap  i  ry s u n k ó w  techn icznych .

Wykonujemy
P R A C E  W  P Ł Ó T N IE , 

S K Ó R Z E  I  T W O R Z Y -

W A C H  S Z T U C Z -

Z a m ó w ie n ia  w  ra ­
m ach us łu g  d la  lu d ­
ności w y k o n u je m y  w  
p ie rw sze j k o le jn o ś c i 

4839-K

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  W  S Z C Z E C IN IE

u p rz e jm ie  z a w ia d a m ia , że

p rz y jm u je  zap isy
n a  n iż e j w ym ie n io n e  k n rs y , k tó ry c h  o tw a rc ie  nas tąp i 
w  d n ia ch :
N A  K A T . A M A T O R S K Ą  +  M O T O C Y K L

w  d n iu  5.X.62 r .
N A  K A T . I I I  Z A W O D O W Ą  w  d n iu  15.X.62 r. 
N A  K A T . I I  i  I  (podw yższen ie  k w a li f ik a c j i)

w  d n iu  1S.X.62 r .

W ykład y  odbyw ać s ię  będą w  godzinach  w ieczo rnych .
O p ła ty  za  k u rs  w  ra ta c h !

S zczegółow ych in fo rm a c ji u d z ie la  S e k re ta r ia t P Z M o t, 
Szczecin u l.  T k a c k a  52, te l. 454-19 i  377-12. 4797-K

Uwaga dostawcy skór i wełny!
S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  O B R O TU  

S U R O W C A M I W Ł Ó K IE N N IC Z Y M I I  S K Ó R Z A N Y M I

z a w ia d a m ia , że z  d n ie m  30 w rze śn ia  1962 r.

L IK W ID U J E  P U N K T  S K U P U  
S U R O W C Ó W  W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H  I  S K Ó R Z A N Y C H  

m ieszczący s ię  w  Szczecin ie  n a  P L A C U  T O B R U C K IM .

W spom n iane  su row ce  będzie m ożna o d tą d  dosta rczać 
d o  p u n k tó w  sk u p u  G m in n e j S p ó łd z ie ln i „S A M O P O M O C
C H Ł O P S K A ” , zn a jd u ją c y c h  s ię  w  S zczecin ie :

— P R Z Y  U L . K A S Z U B S K IE J  N r  18 
—  P R Z Y  U L . D W O R C O W E J N r  2.

Zakład Usług Poligraficznych
W O J. Z A K Ł A D Ó W  P O L IG R A F IC Z N Y C H  I  W Y R O B Ó W  P A P IE R . P R Z E M . TER E N . 

Szczecin, P i. O r la  B ia łe g o  6, te l. 38-743.

W Y K O N U J E :

—  W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU  Z A P R O ­
S Z E N IA

—  Z A W IA D O M IE N IA  O R A 7  IN N E  
D R U K I O K O L IC Z N O Ś C IO W E

—  B IL E T Y  W IZ Y T O W E
—  D Y P L O M Y  U Z N A N IA  I  S P O R TO W E
—  E K S L IB R Y S Y  ( „E X  L IB R IS ” )
—  W Y W IE S Z K Ę

G w a ra n tu je m y  szyb k ie , te rm in o w e  I  fa  
chow e w yk o n a n ie .

Z a m ó w ie n ia  w  ra m a c h  u s łu g  d la  Indno
śc i w y k o n u je m y  w  p ie rw s z e j k o le jn o śc i.

4839-K

P A Ń S T W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  „R E K L A M A ”  
O d d z ia ł w  Szczecin ie , A l.  P ia s tó w  32, te l. 343-96, 84-29

przetarg na wykonanie robót 
budowlano-montażowych

% m a te r ia łó w  w y k o n a w c y , o w a rto ś c i kosz to ryso w e j 
ca  35 tys . zl.

W  p rze ta rg u  m a ją  p ra w o  b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  
pańs tw ow e , spółdzie lcze, i  p ry w a tn e  za okazan iem  
o d p o w ie d n ic h  u p ra w n ie ń .

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  do  d n ia  10.X. b r. D z ia ł T e ch ­
n ic z n y  P P U R  „R E K L A M A ” .

W  d z ia le  te c h n ic z n y m  z n a jd u j*  s ię  d o k u m e n ta c ja  i 
w sze lk ie  in n e  d o k u m e n ty  dotyczące w /w  ro b ó t.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 11.X . b r.
Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  lu b  u n ie w a ż ­

n ie n ie  p rz e ta rg u  bez p odan ia  p rzyczyn . 4654-K

raiERUCHOMOSĆil
d z i a ł k ę  800 m  k w . z
za tw ie rd zo n ym  p lanem  
bu d o w y  do m ku  w  R u - 
m ti  t o te  G d y n i pczy

p rzys ta n ku  k o le jk i  e lek 
try c z n e j, sprzedam . W ia 
dom ość, G d ańsk-B rzeź- 
no. G dańska 19—12, So­
czyńska 4841-K

Z  PO W O D U  Starości
sprzedam gospodarstwo/

9 ha w  L u be lsk iem , 
ś w ia tło  i  au to bu s  na 
m ie jscu . B liższych  in ­
fo rm ac ja  u d z ie li l is to w ­
n ie  — K ry s ty n a  K lic k a , 
G dyn ia -P o dg órze , Leśna 
66 p o cz ta . K o sako w o

TO W A R ZYSTW O  
K R Z E W IE N IA  

W IE D Z Y  
P R A K T Y C Z N E J 

O D D Z IA Ł  
W  S Z C Z E C IN IE

P R Z Y JM U JE

zapisy
iSPRZEDAŻI
SAM O CH ÓD  P-75 sprze­
dam . O g lądać, A u to -p a r 
k in g  n r  1 — K o p e rn ik a  
2 7814-G

SAM O CH ÓD  „ M ik r u s ”  
sprzedam . W iadom ość, 
te l. 458-40 w  godz. od 
16—18 7815-G

nakursySAM O CH Ó D  m a rk i Mos 
k w ic z  400, s ta n  d o b ry , 
sprzedam . P a rk iin g -B ra  
m a P o rto w a  od  godz. 15 

7816-G
▼ k to ju  t  szycia i  i  u  

s to pn ia  o raz k u rs y  
m od e low a n ia  dla 
u m ie ją cych  szyć

♦  K a p e luszn lc tw a
♦  M asażu leczn iczego 

d la  pań i  panów
♦  K o sm e tyk i
♦  D a ie w ia rs tw a  
Z ap isy  p rz y jm u je  se­
k r e ta r ia t  p rz y  u l. Ś lą­
s k ie j 55. Te l. 383-22

4842-K

G A R A Ż  m u ro w a n y  
(w łasność) p i ln ie  sprze 
dam . T e l. 383-71. 7817-G

SAM O CH Ó D  W arszaw a, 
sprzedam . W iadom ość, 
Leżuch a  Jan , B a szkow i- 
ce, p - ta  Pęz ino  pow . 
S ta rga rd  Szczeciński

7818-K

M O S K W IC Z , sprzedam . 
Szczecin, B ram a P o rto  
w a , p a rk in g  sam ocho­
d o w y , godz. 16—18

7813-GW IL I.Ę  5 po ko jo w ą  w o l 
nosto jąca. sprzedam . 
T e l. 737-12 7812-G F IA T  1100 b i. s ta n  ba r 

dzo d o b ry , p i ln ie  sprze 
dam . T e l. 32-203. 7819-G

PlORAlLE]
A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ie ck ieg o  ud z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie  d la  Z aw odu 
i '  szko ły ; Ś ląska 20 n i 
3a. 7805-G

S A M O D Z IE LN Y  po kó j 
w v łą cz6 n y . ku p ię . Ofer 
tv .  B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  " P rusk ie go  8 ' ń f  
771 7820-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y .» 1 k ręp u jące go  p o ko ju  su 
lo k a to r s k ie g o .  O fe r ty ,

N A U C Z Y C IE L C E  — ren
c istce, oddam  p o k ó j z 
c. o. w  zam ian za po­
m oc w  nauce 2-gu dz ie  
c łom . T e l. 383-71

H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
781 7821-G

S T U D E N T K A  z W arsza 
w y  poszuku je  p o k o ju  
su b lo ka to rsk ie g o  z w y ­
godam i p rz y  k u ltu r a l­
n e j ro d z in ie . T e l 47?-82 

7822-GP?ATRYM0NIALNE|
w d Ow k a , sam o tna la t  
40, p rz y s to jn a , b. dobre 
go ch a ra k te ru  — pozna 
pana ku ltu ra ln e g o , *  
w ła sn ym  m ieszkan iem . 
W dow cy  m ile  w id z ia n i. 
C el m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 n r  780. 7807-G

i PO KO JE , k o m fo rt ,  za 
m ie n ię  na 2 m ieszkan ia . 
K rzyw o u s te g o  3—3

7823-G

S T U D E N T K I (d w ie  — 
tr z v )  po czą tko w ych  stu 
d ió w , p rz y jm ę  na m iesz 
kan ie . T e l. 39-122

7824-G

P O S ZU K U JĘ  p o ko ju  du 
żego lu b  dw ó ch  m n ie j 
szych z używalnośca'0 
k u c h n i. Zap łacę z gó ry . 
T e l. 38-669. godz 14-21 

7472-GE2HPNOM A R Y N A R Z  p !v w a ia c v  
D oszukuje p o k o iu . O fe r 
t v  M . H ora , K rz y w o ­
ustego 13—10 7823-GM A S ZY N Ę  do szpa lto­

w an ia  s k ó ry , ku p ię . 
M o n tw ilła  7—5, te l. 
459-45 7808-G

3 PO KO JE t ku c h n ia , 
łaz ie nką  i p o k ó j z k uch  
n ia . zam ien ię  na dom ek 
iedno rodz-inny przezna­
czony do  sprzedaży. 
Te l. 430-40 7826-GOTraca

P R ZY JM Ę  d w o je  dzieci 
w  w ie k u  la t  2 na osiem  
godz. dz ie nn ie . Szczecin, 
M ick ie w icza  73—l

7809-G

p o k O .I, używ a lno ść  
ku c h n i, c. o., zam ien ię  
na d w a . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  776

7827- O

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie m  p rze dszko ln ym  w e 
w ła sn ym  dom u. Szcze­
c in , H e rbo w a  31—2

7810-G

K O M FO R TO W E m iesz­
k a n ie  4 po ko je , ku ch ­
n ia , m ożliw o ść h o d o w li 
k u r  w  B ra n ie w ie  w o j.

W  d n iu  29 w rze śn ia  1962 r., po 
d łu g ie j i  c ię ż k ie j cho ro b ie  zm a rła  
w  w ie k u  37 la t  m o ja  n a ju k o c h a ń ­
sza m a tka , nasza d ro g a  s io s tra

ś. t  p.

ia r ia  Raszewska
W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  z k a p lic y  

! C m en ta rna  C en tra lnego  n a s tą p i w  
d n iu  2.X.1962 r . o godz. 14, 

o czym  p o w ia d a m ia  pogrążona 
| w  g łę b o k im  ża lu

R O D Z IN A
_____________  _____ 7844-G

O lsztyn , zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość, u l. K o 
perndka — H o te l R obot 
n ic zy  Szczecin 7828-G

S A M O TN A  poszuku je  
p o ko ju . Cena ob o ję tna . 
O fe r ty  k ie ro w a ć , B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  778

7829-G

K A W A L E R  poszuku je  
p o k o ju  su b lo k a to rs k ie ­
go w  Ś ród m ie śc iu . W ia 
dom ość, te l. 477-81 w  
godz. 11—15 7830-G

U C ZE Ń  po szu ku je  poko 
ju  p rz y  k u ltu r a ln e j ro 
d ż in ie , może być  z ró ­
w ie śn ik ie m . A l.  W ojska 
P o lsk ie go  192—2 — Ja­
ku b o w sk i 7831-G

4 PO KO JE , k u c h n ia , ła 
z ie n ka . zam ien ię na 2
od dz ie lne  m ieszkan ia. 
Ż up ań sk ieg o 6—1 od 
godz. 19 7832-G

D O M E K , zabudow ania , 
2 ha. z ie m i, og ród  w  
K u ro w ie , zam ien ię na 
m ie szkan ie  2 -p oko jow e 
w  Szczecinie. K u ro w o  
22 pow . Szczecin

7833-G

3 PO KO JE . kuchnią ,.,!,;
w y g o d y ,-  ■^'^Sródniieśoi*. 5 : 
zam ien ią  na i  pofeo-e 
T e l. 341-31 7834-G

3 PO KO JE w  G orzow ie 
zam ien ię  na m nie jsze  
w  Szczecinie. G o n ó w  
W lkp . 30 S tyczn ia  5—7 
te l. 34-36 7835-G

Z G U B IO N O  tym czasow e 
zaśw iadczenie ziożenia 
egzam inu m is trzo w sk ie  
go na n a zw isko  Ko?- 
d ró j A le ksan de r

783 6-G

Z G U B IO N O  n r  re je s tra ­
c y jn y  M A  0092 od m oto 
ro w e ru  w y d a n y  przez 
D R N  Śródm ieśc ie  na 
n a zw isko  W ładys ław  
D ra g  7837-G

D N IA  26 w rze śn ia  zgu­
b io no  zegarek m a rk i 
„O R IS ” . in fo rm a c je
nroszę k ie ro w a ć  
448-91 783

ZG U B IO N O  św iad ec tw o  
szko lne  w yda ne  przez 
Zasadn iczą Szko łę F.ner 
ge tyczna w  Szczecinie 
na nazw isko  F ranciszek 
G ry m k o w s k i 783

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko ln ą , w yda na  przez 
ZSE na nazw isko Z b ig ­
n ie w  R zeczkow ski

7840-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
do jrza ło śc i na nazw isko 
Czesław B in ię d a  w yda 
ne przez Państw ow e '  ‘ 
ceum  Pedagogiczne 
K a m ie n iu  P o m o rsk im  

7841-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
¡dencką w yda na  przez 
\M - na nazw isko  Anna 
o w ik  . . 7842-G

ZG U B IO N O  w  trn m w ! 
ju  n r  3 w  czw arte  
p o r t fe l ze zd ję c ia m i r  
m ią tk o w y m i. U czciw ego 
zna lazcę uprasza si- 
zw ro t. A rk o ń s k  . 8—

7843-G

▼ Y Y Y Y Y T Y V Y T Y T Y Y T Y Y Y Y Y Y Y Y T Y Y Y

T F f F W f Z m
PR OG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17.15 — p ro g ram  d n ia , k ro n i­
ka szczecińska, 17.30 — dla
dz iec i „P rz y g o d y  dziw nego 
psa H u c k le b e rry ” . 18.20 —
f i lm  k ró tk o m e tra ż o w y , 18.40 
— ..Na p ó łka ch  ks ięg a rsk ich ” . 
18.50 — „ K in o  k ró tk ic h  f i l ­
m ó w ” . 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20.05 — m agazyn pop. nauko ­
w y  ..E u reka ” , 20.40 — .T e a tr
T V  ..P o w ró t ta ty ”  21.40 — o- 
s ta tn ie  w iadom ości. 21.45 — 
DOBR AN OC

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „F a łsze rs tw o ” . 16
— „ U  p ro f. F tim m ric h a ”  i f i lm  
„C h ry z a n te m y  w  gó rach ” , 
(aud. d la  dz ie c i od la t 10). 18
— u n iw e rs y te t T V  „E le k tro ­
n o w y  h a m u lec ” , 18.40 — om ó­
w ien ie  p ro g ra m u . 18.50 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j,
19 — „ W  24 go dz in y p ó ź n ie j" . 
19.25 — prognoza pogody. 19.30
— k ro n ik a , przeg ląd  w ydarzeń.
20 — d la  m iło ś n ik ó w  s ta rych
f ilm ó w  „W ieszczka  la le k ”  z 
M agdą S chne ider, 21.20 —
„C z a rn y  k a n a ł” . 21.55 — k ro ­
n ika , 22.05 — sz tu ka  T V  „ T r u ­
c izna” .

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szyst­
k ich . 10 — k ro n ik a , przegląd 
w yda rze ń . 10.30 — „C za rn y  ka 
na ł’ . 10 50 — f i lm  „W ieszczka 
la le k ” . 12.15 — te s t, 13 30 — roz 
m aito śc i. 15.30 — w id o w isko
d la  dzieci od la t 4, 18 — u n i­
w ersy te t T V , 18.25 — „ I  k ied v  
jes t z im n o ” . 18.40 — tys inc  
w iadom ośc i T V . 18 50 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię­
cej, 19 — w id o w is k o  d la  dzie­
c i ..P etra” . 19.25 — prognoza 
pogody, k ro n ik a , p rzegląd wy­
darzeń. 20 — „K ie d y  m yślisz , 
że ks iężyc zachodzi” . 21.40 — 
„W  drodze z d z ie nn ika rzam i 
CSRS” , 22.10 — .,50 la t  k s ię ­
garni'!«  22.30 ss k ro n ik a .
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T E A TR Y  n ieczynne

O P ER ETKA — -„Swobodny 
w ia t r 5'  g. 19.15

KOSMOS — „Ż e b ro  A dam a”  g.
9, 11.13, 13 30, 16, 18.30, 21 — 
U SA — cd la t 16 (pon iedz ia ­
łe k  i w to re k )
D E L F IN  — „T a k a  m iło ść ”  g.
10, 12. 14. 16. 18.15, 20.30 —
czeski — od la t  16 (poniedzia­
łe k  i  w to re k )
B A Ł T Y K  — „G ra  zw ana m i­
łośc ią ”  g. 11.10. 13.30, 15 50,
18.10. 20.30 — szwedz. — od 
la t  16 (po n ied z ia łek  i w to re k ) 
OGRODOW E — „C a s in o  de 
P aris”  g. 19.30 — fra n c . pano -

TEN IS O W E — „D a m a kam e- 
I lo w a "  g. 19.30 — USA 
P O LO N IA  — „T ru c ic ie lk a ”  g.
13.30. 16. 18.15, 20.30 — fra n c .
— od la t  18 (po n ied z ia łek  i  w to  
rek)
P IO N IER  — „C za rn y  k r ó l ”  g.
9.30. — „ Ire n a  do do m u”  g.
10.30. 13.45. 15 — „A b y  k w it ło  
życ ie ”  g. 17.15 — „P ig u łk i dla 
A u re l i i ”  g. 18.30, 20.30 — po i.
— od la t  16 (po n ied z ia łek  i  
w to re k )
PR O M IE Ń  — „L o tn is k o  n ie  
p rz y jm u je ”  g. 16. 18. 20 —
czeski.
M AR S — „C h le b  i  róże”  g. 
16 30. 18.30, 20.30 — radź. — od 
la t  16
Ż e g l a r z  (G oięcino) —
. Szn--nka do Ust”  g. 16.30,
18.30. 20.30 — w ło sk i — od
la t 16
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„Ja d a  goście. Jadą”  g. 18 — 
po i. — od la t 16 — „H e rs z t5* 
g. 20 — fran c .
M U Z A  — n ieczynne 
P R ZY JA ŹŃ  — n ieczynne 
H U T N IK  — n ieczynne 
B A J K A  — nieczynne 
I  M A J  — nieczynne 
M A R Z E N IE  — n ieczynne

R EPE R TU A R  K IN  — na pod-* 
staw ie in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N —W o j. Po l. 
36 — „B o m b a j — K a ra cz i”  g. 
10—21

ICM EEH7I
M U ZE U M  p rz y  u l. S ta ro m łyń ­
sk ie j i W ałach C hrob rego — 
nieczynne

13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 —
m ala rs tw o  Z. Szum ano g. U

K L U B  M P iK  — W o j. Pol. 2 — 
m a la rs tw o  E. W itkow sk ieg o  
g. 10—21

Im m m
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —■ 
czynny od g. n

WSIPITIUE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św . W ojciecha 7

n  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany

P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18—22

la m m
N R  1 — W o j. Po l. 49 — te l. 
371-55
N R  34 — D ub o is  1 — te l. 82-41

C odzienne p o go to w ie  p ra c y : 
A p te ka  n r  10 (G lin k i). A p teka 
n r  11 (D ąb ie  Szczecińskie), A p  
te ka  n r  12 (P od juch y)

im m i
W IA D O M O Ś C I: 16, 1.9, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57 ;

SZC ZE C IN : 16.05 — fe lie to n
m uzyczny, 16.30 — „ K ro n ik a  
s tu d e n tó w  Szczecina” . 17 — 
„M u zyczn e  3x3” . 17.50 — „E k s ­
p o r t ry b n y ” . 18 — ra d io re k la -  
ma. 18.30 — „ Z  ks iążka tech­
n iczną na t y ” . 18.33 — m uzy­
ka  ro z ryw ko w a . 19.50 — s łu ­
cho w isko  „W o la n ie  w  s łoń cu ” ,
20.30 — „10 m in u t na trą b ce ” .

W A R S Z A W A : 14.30 — „ D z iw y  
i  oso b liw ośc i” , 14.45 — dla  
dz ie c i „B łę k itn a  sz ta fe ta” ,
15.30 — „Z ie m ia  m ó w i” . 18.45 
— „B u d o w n ic tw o  oszczędne” , 
19.05 — m u zyka  i ak tua ln ośc i.
19.30 — „P e łn y m  głosem  o 
spra w a ch m ło dz ie ży ” . 21 — z 
k r a ju  i  ze św ia ta . 21.40 — „R o ­
m an tyczna  s iód em ka”  22 — 
„W ie czo ry  an tyczn e ” . 22.30 — 
m is trzo w sk ie  w yko n a n ia  dz ie ł 
m u z y k i k lasyczn e j i rom an­
tyczn e j. 22.55 • — o rk ie s try  ta ­
neczne i  roz ryw ko w e .

P K O S ®
. K.TO OSZCZfJVA 
(PIECHOTA Nit CHOPZI-J

*
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A m iliony z ło tych  strat 
przyn io sło  P P H G  w  Ś w inou jśc iu

REORGANIZACJA 
..czy na lepsze?
W  Ś W IN O U J Ś C IU  

d z ia ła  je d yn e  w  sw o im  
ro d z a ju  P aństw ow e  
P rze d s ię b io rs tw o  H a n d ­
lo w o  - G astronom iczne , 
p row adzące  sk le p y
w s z y s tk ic h  b ra n ż  i  re -

Podziękowanie
W Z W IĄ Z K U  z prze­

kazaniem do użytku  
aakół-pom ników lwu- 
lecia przy ul. M ick ie­
wicza i  Bośniackiej, 
K urato rium  . Okręgu 
Szkolnego Szczeciń­
skiego w szczecinie 
składa podziękowanie 
D yre kc ji i załodze 
Szczecińskiego Przed­
siębiorstwa Budów nic 
tw a M iejskiego nr 1 
za solidne, staranne 
i  term inow e oddanie 
tych obiektów do u- 
żytku.
SPBM  n r 1 nie za­

wiodło zaufania władz  
szkolnych, społeczeń­
stwa i m łodzieży, któ 
ra z dniem  3 wrześ­
nia rozpoczęła nor­
malną naukę w pięk 
nych, jasnych i w y ­
godnych klasach. 
W y ra ja ją c  wdzięcz­

ność za wybitny  
w kład w  dzieło bu­
dowy tysiąca szkół — 
K uratorium  Okręgu  
Szkolnego życzy Przed 
siębiorstwu dalszych 
sukcesów w budow­
nictw ie na Z iem i 
Szczecińskiej. 
K U RA TO R  O KRĘGU  

SZKOLNEGO  
d r Bolesław SADAJ

Nowe kino
P R ZED SIĘBIO R STW O  

K o n s e rw a c ji Z a b y tkó w  a- 
d a p tu ie  b u d yn e k  p rzy  u l. 
K a szub sk ie j 9 na k in o . W 
ty m  ro k u  zap lan ow a no ro ­
b o ty  zabezpieczające, w  
ro k u  następnym  w y k o n a ­
n ie  k o n s tru k c ji,  a u ko ń ­
czen ie  w n ę trz  pod kon iec 
r .  1984. Tem po prac n ie  
m oże \ b yć  szybsze, bo in ­
w e s to r  (Szczeciński Zarząd 
K in )  n ie  uzyska ł odpo­
w ie d n io  w iększych  l im itó w  
in w e s ty c y jn y c h  od sw ych 
w ła d z  na drzędnych.

K in o  • będzie m ia ło  400 
m ie jsc . (B)

s ta u ra c je . N ie u d o ln y  to  
tw ó r ,  sko ro  p e rm a ­
n e n tn ie  p rz y n o s i s tra ty  
fin a n so w e , ą k lie n to m , 
w  zw ią z k u  z ty m , n ie ­
w ie lk ą  może obiecać po 
p ra w ę  obs ług i. T ym cza  
sem po p u la rn o ść  nasze 
go aw ang a rd o w e g o  wcza 
so w iska  zob o w ią zu je  do 
coraz lepsze j p ra cy  
w s z y s tk ic h  ta m te jszych  
p la có w e k  h a n d lo w ych .

P o stanow iono zatem  z lik ­
w ido w a ć  PPHG . P ro je k t 
reo rg an izac ji. op raco w a ny  
przez W o jew ó dzk ie  Z jed no ­
czenie P rzed s ięb io rs tw  H an 
d lo w ych , o b e jm u je  tr z y  
prze ds ięb io rs tw a : I^PHG,
S ta rg a rd zk ie  Z a k ła d y  Ga­
stron om iczne  i O kręgow e 
Z a k ła d y  G astronom iczne.

W m yś l p ro je k tu , w  Ś w i­
n o u jśc iu  s tw o rzo n y  zosta­
n ie  M H D  A r ty k u ła m i Spo­
ż yw czym i i  P rzem ys łow ym i 
ob e jm u ją cy  s ieć w szys tk ich  
sk lep ów , a res ta u rac je  i  ba 
r y  obe jm ą O kręgow e Za­
k ła d y  G astronom iczne, 
p rze ds ięb iors tw o, k tó re  ku  
zadow o len iu  w ła d z  i  k o n ­
sum entów , p ro w a d z i ju ż  na 
w yb rzeżu  10 sw o ich  p la ­
ców ek. W zam ian za Ś w i­
n o u jśc ie  OZG oddadzą S tar 
g a rd zk im  ZG  sw oje  p laców  
k i w  Lobezie i  M yś lib o -

Z D A N IE M  p ro je k ta n tó w  
ten  w a r ia n t re o rg a n iza c ji 
g a s tro n o m ii W ybrzeża ro ku  
je  n a jw ię ce j nadz ie i i ja  po 
w s tan ie  p rze ds ięb io rs tw  
sp ra w n ych  i  op łaca lnych . 
R ozp a tru ją ca  os ta tn io  ten 
p ro je k t K o m is ja  H an d lu , 
P rzem ysłu  Terenow ego i  
R zem iosła W RN zaakcepto­
w a ła  go. D ecyz ja  o reorga 
n iz a c ji zależeć te ra z  będzie 
od P re zyd iu m  W RN. Bę­
dz ie  ona o ty le  tru d n ie j­
sza, że trzeba po d ją ć  zara­
zem decyz ję  o d o ta c ji w  
w ysokośc i 4 m in  z ł po trzeb  
n ych  na p o k ry c ie  środ ków  
o b ro to w y c h  now ego przed­
s ięb io rs tw a . T y le  bo w iem  
s tra t zdążyło p rzyn ie ść 
P P H G  w  Ś w in o u jśc iu .

(aż)

Na peryferiach
brak
mieszkań 
dla lekarzy

B R A K  m ieszkań d la  le ­
k a rzy  o raz p ie lę g n ia re k  da 
je  się g łó w n ie  odczuw ać w  
dz ie ln ica ch  p e ry fe ry jn y c h  
Szczecina, ta k ic h  ja k  W ie l 
gow o, S to łczyn , D ąb ie itp . 
P ra w ie  w  każde j d z ie ln icy  
S łużba Z d ro w ia  po trze b u je  
dwócH m ieszkań d la  lęka-* 
rz y  o ra z  od 4—5 d la  pe r­
sonelu niższego.

S ądzim y, że M R N  po­
w in n a  rozw ażyć  tę  sprawę 
g d yż  w obec is tn ie ją c e j sy­
tu a c ji w iększość le k a rz y  i 
p ie lę g n ia re k  będzie na da l 
m us ia ła  do jeżdżać d o  ośrod 
k ó w  na p e ry fe r ia ch , co 
w obec b ra k u  od po w ied n ie­
go tra n s p o rtu  zab iera n ie ­
je d n o k ro tn ie  o ko ło  2 go- 

1 d ż in  . czasu dz ienn ie.

Wstrzymana
sprzedaż

W  Z W IĄ Z K U  Te s ta le 
w zra s ta ją cą  ilośc ią  w yp a d ­
kó w  z a tru ć  g rzyb am i, M ie j 
ska S tac ja  S A N E P ID  ra ­
zem z M O , prze p row a dz iła  
k o n tro lę  g rz y b ó w  na p la ­
cach ta rg o w y c h  p rz y  u l i ­
cy  M ick ie w icza , p i. K i l iń ­
sk iego o raz na p la cu  T e - 
b ru e k im .

In sp e kc ja  ta  w ykaza ła , 
że w  w ie lu  w ypa dka ch  
ha nd la rze  n ie  przestrzega­
ją  przep isów , a w ięc  sprze 
d a ją  g rz y b y  n ie  posegre­
gow ane w e d łu g  ga tu n kó w , 
bez d a ty  z b io ru  i tp .  (W ar 
to  zaznaczyć, że n ie k tó ­
re  g a tu n k i g rzyb ów  ja d a l­
n ych  spożyw ane po k i lk u  
dn iach  s ta ją  się tru ją ce ). 
R ów n ie ż k ie ro w n ic y  ta rg o ­
w is k  n ie  zad ba li o um iesz­
czenie ta b lic  zapoznają­
cych z g a tu n k a m i g rzy ­
bów .

W  zw iązku  z ty m  M ie j­
ska S tac ja  S A N E P ID  w y ­
da ła  zakaz sprzedaży g rzy  
bó w  na ta rg ow iskach , aż 
do c h w il i  us taw ien ia  ta b lic  
in fo rm a c y jn y c h . (H Ł )

P o k ró tc e
P O R A D N IA  p rze c iw cu k rzy  

cow a, do tychczas zn a jd u ją ­
ca się w  P rzych o d n i P rzy- 
k lin ic z n e j P S K  N r  1 przy  
U n ii L u b e lsk ie j, z dn iem  
1 X  b r. zostan ie prze n ie ­
s iona do gm achu W ojew ódz 
k ie j P rzych o d n i S p e c ja li­
s tyczne j A l.  M . B uczka 40. 
G o d z in y  p rz y ję ć  pozostają 
bez zm ia n . (n)

OD czternastu la t m ie ­
szkam  p rz y  u l. C. Sk łodow ­
s k ie j i od czasu do czasu 
byw a m  św iad k ie m  k ra ksy  
sam ochodow ej spow odow a­
ne j przez tra m w a j. W ypad 
k i  po w s ta ją  zawsze w ed ług  
ściś le te go  sam ego w zo ru  
(p a trz  rysun ek).

Śmierć
na Wojska

T R A M  W  A  J-P O C IĄ G  -,,B”  
— ja k  m ó w ią  w  M P K  —. 
jed z ie  z m iasta na G łębo­
k ie , p rzy  u l. C u rie -S k ło - 
d.ow skie j nagle skręca w  le 
w o 1 prze c in a  jezd n ię  w  
po prze k. Jako  zna k  ostrze­
gaw czy m o to rn ic z y  zapala 
ś w ia tła  czerw one z lew e j 
s tro n y , lecz sam ochód „ A ”  
ja d ą cy  do  m iasta  n ie  może 
ty c h  ś w ia te ł zobaczyć, 
g d yż  są one od m om en tu 
skręcan ia  po p rzec iw ne j 
s tro n ie  w ozu . I  k ra ksa  go­
to w a . M ie jsco w i k ie ro w cy  
ju ż  to  m ie jsce  zna ją  i  u -  
w aża ją . W ypad ek  p o w od u­
je  p ra w ie  zawsze tra m w a j 
ja d ą cy  z m iasta  na G łębo­
k ie , a n ie  w óz „C ”  jad ący  
do m iasta . Proszę spraw ­
dz ić  w  R uchu D ro go w ym . 
Ja ko  zna k  ostrzegaw czy 
M P K  um ieśc iło  oko ło  50 m 
p rze d  sk rzyżow an iem  to ru  
z szosą ta b lic ę  tró jk ą tn ą  
z cze rw o n ym i szk ie łka m i 
i  w ym a lo w a n y m  p a ro w o ­
zem i  pod spodem  um iesz­
czonym  nap isem  „ tra m ­
w a j” . Parow óz zam iejsco­
w ych  k ie ro w có w  w prow a­
dza w  błąd .

U W A Ż A M , że na leży na­
k ło n ić  M P K  do p ra w id ło ­
w ego ozn ako w an ia  d ro g i. 
T rz y  razem  sp ię te  w ozy 
tra m w a jo w e  m ożna śm ia ło  
uw ażać za pociąg — i  ta k  
go M P K  nazyw a. T o ry  
prze c in a ją ce  są n ie  strzeżo­
ne i  p o w in n y  b y ć  odpo­
w ied n io  oznaczone — ja k  
w  k o le jn ic tw ie  — t j .  300 m 
przed sk rzyżow an iem . 200 
m , 100 m i w  m ie jscu  
przec ięc ia d ro g i z to re m  
p o w in ie n  stać znak s k rzy ­
żow ania .

D R U G IM  ta k im  m ie jscem  
„p u ła p k ą ”  je s t w ja zd  do re  
m izy  tra m w a jo w e j p rz y  u l. 
A rk o ń s k ie j. Jest on ró w -

czyha
Polskiego

n ie ż  n ie  oznaczony, n ie  o- 
św ie tlo n y  i  ta m  przed k i l ­
kom a m ies iącam i nasz ma­
g is tra n t s tra c ił życ ie  w  w y  
pa d ku  sam ochodow ym  w 
zde rzen iu  z tra m w a je m .

W Y D A JE  M I s ię, że spra 
w a ta  je s t p iln a  i  na leży 
ją  kon ieczn ie  za ła tw ić .

D r Franciszek BIALOUS

K T O  chce być
p ie rw szym , te n  by­
w a  s tu k n ię ty . K to  
s tu k n ą ł, a k to  b y ł 
s tu k n ię ty  u s ta li M O . 
W yp a d e k  te n  (na
z d ję c iu ) choć n ie  
g ro ź n y  w  sku tkach  
z d a rz y ł się w  ub . p ią  
te k  p rzed  B ra m ą  P or 
tow ą. T a k i je s t e- 
fe k t ,  je ś l i  k ie ro w c y  
n ie  p o d p o rzą d ko w u ją  
się p rzep isom  d ro g o ­
w y m . Jest to  ju ż  k tó  
reś z rzę d u  ostrzeże­
n ie , że dotychczaso­
w e  ro zw ią za n ie  w ę­
z ła  k o m u n ik a c y jn e ­
go p rzed  B ra m ą  P or 
to w ą  zaczyna „n a ­
w a la ć ” .

F o to : S. C IE Ś L A K

L G o a x s o w s K i
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M IA S T O  ży ło  s w y m  n o rm a ln y m  życiem . W y 
© braźn ia  podsunę ła  m i w  ty m  m om encie  in n y  
o b ra z  tego m ia s ta , tego sam ego m ia s ta  lecz 
z ru jn o w a n e g o , bez ś w ia te ł, bez m u z y k i, bez 
w esołego tłu m u . M ia s ta  okup o w a n e g o  przez fa ­
szystów .

T u ta j m ieszka ła  L u d m iła  Z a jk o w s k a . T ą  u lic ą  
sz ła  do  za rządu  m ie jsk iego . O, w ła ś n ie  do  tego 
p ię c io p ię tro w e g o  szarego gm achu, w  k tó ry m  
obecn ie  z n a jd u je  s ię  rada  m ie jska . C o m yś la ła  
w id zą c  n ie m ie c k ic h  żo łn ie rzy  i o fic e ró w ?  Bała 
s ię  i n ie n a w id z iła  ich  czy też ze w szys tk ich  
s ił im  pom agała?

Poszedłem  do h o te lu . W  p o k o ju  jeszcze raz 
p rze czy ta łe m  lis ty  I  w ą tp liw o ś c i, k tó re  zas ia ł 
w e  m n ie  T o m ilin ,  znów u s tą p iły . Z n ó w  u w ie ­
rz y łe m  ty m  lis to m  i te j,  k tó ra  n a p isa ła  je  la ­
te m  1941 ro ku . D a łem  sobie s łow o, że s ię  n ie  
cofnę.

Po k o la c ji ob m yś la łe m  -y ta n ia ,  k tó re  następ 
nego d n ia  p o w in ie n e m  b y ł zadać T o m ilin o w i.  
C h c ia łe m  znaleźć no w ą  m etodę poszuk iw ań... 
N ie  zna jdow a łem .

K ie ro w n ik  a r rh ’w u m  p rz y ją ł m n ie  d o p ie ro  
w '? czo re m . pod kor.iec  d n ia  p racy. P o m yś la ­
łem , że p o k ie ro w a ł ta k  sp raw ą  u m yś ln ie , by 
szyb ko  u w o ln i j  s ię  od na trę tn e g o  in te resan ta . 
M ia łe m  w ięc m a ło  czasu.

—  Skąd w iadom o, że Z a jko w ska  przebvw a ła  
w  w ię z ie n iu  od 8 lip ca  do 26 w rze śn ia  1942 r. ~

—  W a k tach  sp ra w y  z n a jd u ją  s ię  odnośne R ano w ypuszczono m nie.

d o k u m e n ty  —  o d p o w ie d z ia ł T o m ilin ,  n ie co  za­
skoczony m o im  p y ta n ie m . —  W  a rc h iw u m  ge­
stapo  o d na lez iono  lis tę , w e d łu g  k tó re j w ię ź n io ­
w ie  o trz y m y w a li w y ż y w ie n ie . N ą liś c ie  n a z w i­
sko  Z a jk o w s k ie j f ig u ru je  od 8 lip ca  do  26 w rześ 
n ia . 27 w rze śn ia  n a z w is k o  je j  zosta ło  p o m i­
n ię te .

—  Co s ię  z n ią  s ta ło?
T o m ilin  w z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  M oże ją  ro z s trz e la li?
—  B y ć  może, a le  także  m oże być, że ją  w y ­

p u ś c il i.  N ic  o ty m  n ie  w ie m y . Tow arzysze , 
a re sz to w a n i ja k  ona  za u d z ia ł w  podziem ne j 
o rg a n iz a c ji, zo s ta li s tra c e n i n a  p o czą tku  1943 
ro ku . W  sp is ie  s tra c o n y c h  Z a jk o w s k a  n ie  f ig u ­
ru je .

—  C zy  s ie d z ia ła  w  po jedynce?
—  Tak ... Z  w y ją tk ie m  je dnego  d n ia . 26 w rześ 

n ia  w  je j  c e li zn a laz ła  s ię  W ie ra  D a w yd o w n a  
O rło w a , a resz tow ana  za to . że n ie  odda ła  od­
b io rn ik a  ra d iow ego . W s k u te k  czyjegoś n iedopa ­
trz e n ia  O rło w ą  za m kn ię to  w  c e li L u d m iły . 
W ieczorem  tego  sam ego d n ia  Z a jk o w s k ą  za­
b ra n o  z ce li. O r ło w a  s p ę d z iła  noc sam a, a rano 
poddano ją  ch ło śc ie  i  w ypuszczono. M ożna po ­
m ó w ić  z O rło w ą . A le  n ic  to  n ie  da. J e j zezna­
n ia  są w  ak tach . O  Z a jk o w s k ie j m ó w iła  b a r­
dzo  źle. Może je d n a k  p rz y p o m n i sob ie  ja k ie ś  
cenne d la  w as szczegóły.

T om ili.n  b y ł w y ra ź n ie  zm ęczony i  z n ie c ie rp li­
w io n y . P o p a trz y ł r a  zegarek. D z ień  p racy  b y ł 
skończony. Poszedłem  d o  O rło w e j.

W ie ra  O rło w a  m ieszka ła  w  n o w y m  d o m u  k o ­
ło  p a rku . Z  tru d e m  o d n a la z łe m  ją , pon iew aż 
w ysz ła  za m ąż i nazyw a ła  się obecn ie  G rib a ­
k ina .

Dość z a w ile  w y ja ś n iłe m  cel m o ich  o d w ie ­
dzin .

— Pisze pan o ty m ?  — pow ie d z ia ła . — Nie 
w ie m  czym  m ogą pom óc N ie  na leża łam  do 

o rg a n iz a c ji, n a w e t n ie  w ie d z ia ła m , że is tn ie je . 
N ie  odda łam  ra d ia , lecz schow a łam  je  w  w óz­
k u  d z ie c in n ym  w  szopie i  nocam i s łucha łam  
M o skw y N ie m ie c k i o fic e r, k tó ry  m ieszka ł w  
naszym  dom u zauw aży ł to  i za p ro w a d z ił m nie 
na gestapo. T o  w szys tko . M ia ła m  w te d y  16 la t..

K O C I K R A M

Z N A M Y  w szyscy p iosenkę o 
ty m  ja k  to  k o t psoci ja k ie jś  ta m  
c ioc i. G o rze j je d n a k  k ie d y  k o tó w  
je s t w ię c e j ja k  n p . w  d o m u  p rz y  
u l. H e rb o w e j 21 i  k ie d y  z a trm c a ją  
one życ ie  w s z y s tk im  m ie szka ją ­
c y m  ta m  lo k a to ro m . W  sp ra w ie  
usu n ię c ia  k o c ie j h o d o w li z p iw n ic  
tego dom u in te rw e n io w a ła  ju ż  
h lie js k a  S tac ja  S a n ita rn o -E p id e ­
m io log iczna , k tó ra  a u to ry ta ty w n ie  
s tw ie rd z iła , że obecność ic h  n ie k o  
rzys tn ie  w p ły w a  na s tan  s a n ita rn y  
pom ieszczeń i  o toczen ia  o ra z  s tw a ­
rza  m o ż liw o śc i zagrożen ia  ep ide­
m icznego.

M ie js k i In s p e k to ra t S a n ita rn y  
p o le c ił usunąć k o ty  z te j poses ji i  
przen ieść  je  do  schron iska  d la  
z w ie rz ą t. D o tychczas je d n a k  n ik t  
tego po lecen ia  n ie  w y k o n a ł, a bez 
dom ne k o ty  d a le j buszu ją  po  ca­
ły m  dom u.

T o w a rzys tw o  O p ie k i nad  Z w ie ­
rz ę ta m i p o w in n o  ja k  n a jszyb c ie j 
po łożyć kres te j sw a w o li. ( ja w )

m mtnofßj

—  M ożna p ros ić  o  szczegóły?
N oc spędz iła  na k o ry ta rz u  w  k o m e n d a n tu rze , ; 

gdzie  zadano je j  k i lk a  p y ta ń  i  d w a  razy  u d e ­
rzono  w  tw a rz . O  ś w ic ie  razem  z jeszcze trz e ­
m a n ie z n a jo m y m i d z ie w czę ta m i zosta ła  za łado ­
w a n a  na c ię ża ró w kę  i p rze w ie z io n a  do w ię z ie ­
n ia . D ozorca w e p ch n ą ł ją  d o  ce li.

W iero, w eszła  i  o g a rn ę ło  ją  zd um ien ie . Z u p e l- j 4 
n ie  in a cze j w y o b ra ża ła  sobie w ię z ie n n ą  c e lę N ^  
N ie  b y ło  tu ta j a n i d re w n ia n y c h  n a r, a n i w i l ­
g o tn ych  ścian. O kn o  m ia łc  co p ra w d a  k ra tę , a le  
w ła ś c iw ie  ty lk o  to  p rz y p o m in a ło , że je s t s ię  w  
w ię z ie n iu . B y ła  w  z w y k ły m , n a w e t p rz y tu l­
n y m  p o ko ju . Na o k n ie  w is ia ły  czyste  f i r a n k i  
z k o ro n k a m i, p ośrodku  s ta ł s tó ł n a k ry ty  w y ­
szyw anym  obrusem . Na -rtole —  p o rce lanow y 
w a zo n ik  bez k w ia tó w . Pod o knem  w is ia ło  o w a l • 
ne lu s tro , a n iż e j zn a jd o w a ła  się szafka Na 1 
szafce s ta ły  ja k ie ś  fla k o n y  i różn o ko lo ro w e  p u - \ 
de łeczka . N a pod łodze  leża ł w ą s k i, w e łn ia n y  . 
ch o d n ik .

W  kąc ie  pod ścianą zn a jd o w a ło  się ’óżko 
p rz y k ry te  b łę k itn ą  w a to w a n ą  ko łd rą . Na łó ż k u  
s iedz ia ła  m łoda , p iękna  ko b ie ta  o w s p a n ia - ! 
ły c h  ru d a w ych  w łosach , n ie d b a le  za p lec ionych  ■ 
w  d łu g i, g ru b y  w arkocz. M ia ła  na sobie k re -  ' 
to n o w y  s z la fro k  i m ię k k ie  bez obcasów  p a n - ' 
to f le  w łożone  na bose n o g \ W a rg i m ia ła  u m a ­
low ane  i p a liła  papierosa.

G dv d rz w i od ce li zos ta ły  za m kn ię te , ko b ie ta  
w s ta ła , podeszła do W ie ry , p o p a trzy ła  na n ią  
znudzonym  w z ro k ie m  z ie lo n ych  oczu i  p o w o li, 
ś p ie w n ie  odezw a ła  się.

—  O, u z u p e łn ie n ie ! Skąd jesteś ś liczne  dz iec ­
ko?

— A  p a n i k im  jest?  —- zapy ta ła  oszołom iona 
W iera.

K o b ie ta  uśm iechnę ła  się s a m ym i w a rg a m i. 
Oczy pozosta ły  ch ło d n e  i  obo ję tne .

— K to ś  ty ?

KliŁARY
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Gdy Jan W.- <« nie Jan W.
K T O  z  nas lu b i s łużbow e spo tka­

n ia  x p rze ds ta w ic ie le m  U rzędu K o ­
m orn iczego c z y li tzw . ko m o rn ik ie m ?  
Z pew nością n ik t .  Zw łaszcza, g d y  
m a czyste  sum ien ie , a te n  o s ta tn i 
p ró b u je  dochodz ić  na n im  ja k ic h ś  
n ie  w iad om o skąd pochodzących na­
leżności.

T aką  to  p rzygodę p rze ży ł Jan W i 
zam ieszka ły  p rz y  u l. C y ry la  i  M e to ­
dego w  Szczecinie. P rzygoda ta  
spo tka ła  gó zresztą po raz  d ru g i. 
P ie rw szy  ra z  odw iedzono go W ta­
k ie j sam ej sp ra w ie  rów no  c z te ry  la ­
ta  tem u . K i lk a  d n i te m u  do pana 
Ja .ia  W. zg ło s ił się k o m o rn ik  z t y ­
tu łe m  w yko n a w czym , op ie w a ją cym  
na z ło ty c h  p o lsk ich  155. Pan W. za­
legać m ia ł w  P a ńs tw o w ym  Z a k ła ­
dz ie  Ubezpiv--zeń z po da tk ie m  sca­
lo n y m  za z iem ię  o rn ą  i k ro w ę , u t rz y  
m yw a n ą  p rz y  u l. E m i l i i  G ierezak 
w  D ąb iu.

Nasz zn a jo m y  n ig d y  w  D ą b iu  n ie  
m ieszka ł, a n i n ie  posiadał k ro w y  i 
ro l i .  P ró b o w a ł w ię c  w y ja ś n ić  spra­
w ę u rz ę d n ik o w i, k tó ry  n ie  p rze ko ­
na ny  p o ra d z ił m u zw ró c ić  się do 
P aństw ow ego Z a k ła d u  Ubezpieczen i 
T am  n ie  b a w ion o  się w  dłuższe ce­
re g ie le : „P a n ie , ta k ic h  m y  tu  zna­
m y. m ie szka ł pan w  Szczecinie, a 
k ro w ę  trz y m a ł w  D ą b iu ’’ . Zdespero­
w an y  in te resa n t po jech a ł w ię c  do 
D ąb ia , gdzie s tw ie rd z ił, iż  pod w ska­
zanym  adresem  n ik t  o ty m  nazw isku  
n ie  m ieszka ł. Z  Dąb ia w ys ła n o  pe­
te n ta  do  W y d z ia łu  R o ln ic tw a . T u  
też n ie  u m ia n o  dać m u w ła śc iw e j 
odpow iedz i.

Z ba d a liśm y  spra w ę w  U rzę dz ie  K o ­
m o rn iczym . Na szczęście w ła śc iw y  
u rz ę d n ik  z rob iw szy  w yc ią g  z do w o­
du  osobistego pana Jana» W ., z k tó ­
rego w y n ik a ło  czarno na b ia ły m , 
że w  D ą b iu  n ie  m ie szka ł i  zawsze 
p ra co w a ł w  zak ładach uspołecznio- 
nyęh. p o s ta n o w ił spraw ę um przyć.

W yd a w a ło b y  się. że w szys tko  zo­
s ta ło  za ła tw ion e , n ie s te ty , to  ty lk o  
z łudzen ie. P rzecież gdzieś w  P ZU  
z n a jd u ją  się a k ta  pana Jana W .; 
rzeko m o zam ieszka łego- w  D ąb iu 
i  k ied yś  znów , po k i lk u  la ta ch  k to ś  
n a lic zy  ja k ie ś  na leżności i  prześle 
spraw ę do U rzę du K o m o rn iczeg o. 
Tam  zasięgną in fo rm a c ji  w  b iu rze  
ad resow ym  M RN  ( ta k  Jak to  zrob io ­
no ty m  razem ) 1 w obec s tw ie rd ze ­
n ia . że n ik t  o ta k im  na zw isku  w  
D ąb iu n ie  m ieszka, przez C en tra ln e  
B iu ro  A d re sów  zna jdą  pana Jana 
W. zam ieszka łego p rz y  u l.  C y ry la  
i  M etodego. I  w te d y  znów  z ja w i się 
u n iego k o m o rn ik .

N ie zm ie rn ie  m ila  ; ,k o ło m y jk a ”  t y l ­
k o  za czy je  pieniądze? (w it)

„Sto tysięcy“ 
w  Storkowie

A M A T O R S K I T e a tr  D ra m a tycz ­
n y  U k ra iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  
S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e g o  w  Szcze 
c in ie  w y s ta w i dziś o  godz. 1 f  w  
S to rko w ie  (pow . S ta rg a rd ) sztukę 
K a rp e n ka -K a re g o  p. t. „S T O  T Y ­
S IĘ C Y ” . S ztuka ta  za liczana je s t 
do je d n e j z lepszych ko m e d ii w  
'k ra iń s k ie j d ra m a tu rg ii.  (h)

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o P rasow e RSW „PR A SA ” w Stereetnla. R ED A KC JA  I A D M IN IS T R A C JA  Szczecin pi Hołdo P ru » k ie *c  8; redaguje Kolegiom.
TELEFO N Y : eentrala I30-2L sekretariat red. raczelnego **• 4 i; zastępca redaktora naczelne go «78-21; sekreiar* redakc ji 486-33; sekretariat techniczny 430-21 (wewn. 51); dział m iejski 
♦62-35; dział morski 462-35; dzia ł , , «¡noścl *  czyteln ikam i <5*-2i: dział «ponowy «27-77: B iu ro  ogłoszeń 341-4»; redakcja poranna ,<po godt. 6) 378-91; daiekoi.“ « m u .  Wszelkich in fo r­
macji w sprawie prenum eraty udzielają p laców ki „Ruchu” i Poczty.
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W O R T *
2 zwycięstwa i porażka

w  trójmeczu
Polska -  Bułgaria

1:2 W  Sofii 
2:1 w  Kielcach 
3:2 w  Warnie

T fló u t.ą

D wyŚCIgU:

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  S P O T K A N IA  p ił­
karsk ie  Polska —  B ułgaria , na trzech fro n ­
tach, przyniosły nam porażkę w  meczu g łów ­
nym  —  pierwszych reprezentac ji w  S ofii 1 : 2  
oraz zw ycięstw a jun io ró w  3:2 i „m łodzieżow  
ców” 2:1. B ilans jest korzystny, ale szkoda, 
że nasz p ierw szy zespół po św ietnym  wiosen 
nym  starcie doznał ju ż  d rug ie j z ko lei poraź 
k i —  pierw szą b y ła  p rzegrana z W ęgram i w  
Poznaniu 0:2.

. Okazało się w ięc, t e  po­
ziom  naszej d ru ż y n y  na ro ­
do w e j n ie  je s t na da l us ta­
b ilizo w a n y .

A  W  S O F II  P O R A Ż K A
P o la c y  w y p a d li  w  sto 

l ic y  B u łg a r i i  p o n iże j 
sw ego p o z iom u . N a jle ­
p ie j sp isa ła  s ię  obrona, 
n a js ła b ie j a ta k , k tó r y  
fo rs o w a ł g rę  ś ro d k ie m  
po la .
Ju ż  w  5 m in . gospoda­
rze  z d o b y w a ją  p ro w a ­
dzen ie  p rzez A d ije w a , 
a le  w  19 m in . F abe r 
w y ró w n u je  n a  1 :1 .  
O s ta tn ia  b ra m k a  pad ła  
w  24 m in . ze s trz a łu  
A p o s to lo w a , k tó r y  rz u t  
w o ln y  z 20 m  w y k o rz y ­
s ta ł zn a ko m ic ie , r ^ e -  
rząc w  sam o o k ie n k o  
b ra m k i p o ls k ie j.

B u łg a rzy  g ra li  p rze c iw  
Polsce bardzo o s tro  na w e t 
b ru ta ln ie . M ecz s ta ł na  prze 
c ię tn ym  poz iom ie , na co 
n ie  bez w p ły w u  b y ły  fa ta l­
ne w a ru n k i atm osfe ryczne.

Pogoń -  
Czarni 4:2

PO N IE O C Z E K IW A N E J  
s o b o tn ie j porażce w  m eczu 
m is trz o w s k im  ze Ś w ite m  
(0:2), C za rn i s p o tk a li 
w czo ra j w  meczu to  

'r z y s k im  z I- l ig o w ą  P ogo­
n ią . W yg ra ła  Pogoń 4:" 
(2:1). B ra m k i d la  p o rto w  
ców  s t r z e l i l i :  K rz y s z to lik  
2, K ra s u c k i I I  i Ja w o rsk i 
— po 1. D la  C za rnych  oby 
d w ie  b ra m k i zd o b y ł Sp i- 
zak. M ecz b y ł c ie ka w y  ' 
s ia ł na n ie z łym  poziom ie.

@u/vnik£
IÄ B IL E

n  L IG A  P IŁ K A R S K A

P ił-W A R S ZA W A  PAP. 
ka rze  I I  l ig i  ro ze g ra li w  so 
bo te  i  n iedz ie lę  ko le jn e  
spo tka n ia  m is trzo w sk ie . Na 
czoło spo tkań w ysu n ą ł się 
m ecz p rzo d o w n ika  ta b e li 
Szom b ierek z M ZK S  K ro s ­
no . Po zac ię tym  i  em ocjo­
n u ją c y m  przeb iegu zakoń­
cz y ł się on  w y n ik ie m  re m i­
sow ym  0:0.. O n iespodz ian­
kę  po s ta ra ła  się P o lon ia  
Bydgoszcz, zw yc ięża ją c  l i ­
n ie  R ac ibórz  na je j  bo isku . 
D obrze zagrała nareszcie 
C racov ia , zw yc ięża ją c zde­
cydo w an ie  be n ia m in ka  I I  
l ig i  — S ta r t Łódź.

A  o to  w y n ik i n ie d z ie ln ych  
spo tka ń :
S tg l — R aków  0:1 
G a rb a rn ia  — S lav ia  5:1 
U n ia  — P o lo n ia  B . 1:2 
M Z K S  — S zo m b ie rk i 0:0 
Ś ląsk — P& lon ia  Gd. 3:1 
D ąb — B a łty k
Pia Wa re i 2:2
C ra cov ia  — S ta r t 3:0 

T A B E L A

20:5
8:3

25:19 
17:12 
18:9 
17:16 
11:10 
12:11 
11:15 
1 2 :ll 
9:14 

10 10:15 
10 9:12

1. S zo m b ie rk i
2. M ZK S  
S. U n ia  
4.. G a rb a rn ia  
5. P o lon ia  B.
«. W awel
7. R aków
8. P iast
9. C racov ia

10. Ś ląsk
11. S ta r t
12. Dąb
13. P o lon ia  Gd.
14. Sta!
15. S lav ia
16. B a łty k

Pogrom Odry 
w  Lasku

N A  s ta d io n ie  w  Lasku  w  
m eczu o m is trzo s tw o  l ig i  o- 
k rę g o w e j A R K O N IA  Ib  w y ­
g ra ła  z OD R Ą C ho jna 7:0 
(3:0). B ra m k i s tr z e li l i:  K a ­
ra s iń s k i i  K u rzyca  po 3 o- 
raz  O s tro w sk i 1. Mecz s ta ł 
na  ś red n im  po z iom ie . A ta k  
reze rw  lig o w có w  zagrał 
ty m  razem  dobrze. N a w y ­
ró żn ie n ie  zas łu gu ją  zdo byw  
cy  b ra m e k  i  b ra m ka rz  Sien 
k ie w ic z  o raz na jlep szy  na 
b o isku  s tope r gospodarzy 
G O G AC Z, b y ły  z a w o d n ik  ju  
n io ró w  C hrob rego. W  da l­
szym  c iągu bez fo rm y  je s t 
P u d ło w s k i, k tó re g o  po p rze r 
w ie  zm ie n ił C za jko w sk i.

W  pozosta łych  spo tka ­
n ia c h : D ąb — Pogoń Ib  1:4, 
Pogoń B a r lin e k  — B łę k itn i 
8:1. Ś w it — C zarn i 2:0.

W  ŚRODĘ 3.X. odbędą się 
9 zaległe spo tka n ia : Ś w it — 
© d ra  ¿ .W ia rus F lota .

(D)

M EC Z M ŁO D ZIE ŻO W Y C H  
re p re ze n ta c ji w  K ie lca ch 
p rz y n ió s ł nam  zw yc ięs tw o  
2:1 (1:1). P ie rw sza pró ba  na  
sze.i o lim p ijs k ie j rep re zen­
ta c ji n ic  w ypa d ła  im p o n u ­
jąco . N asi p iłk a rz e  dob rzy  
w  ob ron ie  i po m ocy , zaw o­
d z il i w  a taku . N a js ła b ie j w y  
p a d ł K ie le c , k tó re g o  w  d ru ­
g ie j części g ry  zam ien iono 
na Gzela z A rk o n ii.

Z m ia na  okazała się t r a f ­
na. N apad po lsk i zag ra ł te  
raz  d yn a m iczn ie j i  zdo by ł 
zw yc ięską b ra m kę . S trze l­
cem obu b ra m e k  d la  P o l­
sk i b y ł M usia łek.

M EC Z JU N IO R Ó W  w  W ar 
n ie  rozpoczą ł się od os trych  
a ta kó w  gospodarzy, k tó rz y  
przez 30 m in . zdecydow an ie  
prze w a ża li. P o tem  do głosu 
doszli P o la cy  i  z zaskaku­
ją c y c h  w yp a d ó w  zap ew n ili

sobie do p rze rw y  przewagę 
dw óch b ra m e k , zdo by tych  
przez B aszczyka i  P ie la ka .

K IE D Y  W Y D A W A Ł O  
się , że m a m y  ju ż  zapew  
n io n e  z w y c ię s tw o  B u ł­
g a rz y  ru s z y l i  zn o w u  do 
a ta k u  i  w  68 i 71 m in . 
z d o b y li w y ró w n a n ie . 
G ra  s ta ła  się te ra z  b a r ­
d z ie j n e rw o w a , a o  w y ­
n ik u  z a d e cyd o w a ł rz u t  
k a rn y  p o d y k to w a n y  tu ż  
p rzed  końcem  m eczu za 
o s try  fa u l o b ro ń cy  B u ł­
g a r ii.  P ie la k  w y k o rz y ­
s ta ł o ka z ję  i  P o lska  w y  
g ra ła  3 :2 .

Wyścig
Pokoju
o m ija
Szczecin

(W ł.) U s ta lo n o  ju ż  de ­
f in i t y w n ie  tra sę  p rz y ­
sz ło rocznego W yśc igu  
P o k o ju . B ie g n ie  ona 
ty m  razem  z P ra g i 
p rzez  W arsza w ę  do B e r 
l in a  —• n ie s te ty , ' o m ija ­
ją c  Szczecin (e tapy  T o ­
ru ń — P oznań, P oznań — 
Z. Góra).

P o s ta n o w io n o  ró w n ie ż , 
co je s t bez p recedensu 
w  h is to r i i  te j im p re z y , 
iż  rozpoczn ie  s ię  ona 9 
m a ja .

't t i )

IN  Z. LO N G IN  B IE L A K  — 
zw yc ięzca : trasa  m ia ła  
to  do sieb ie, że o osta­
tecznych w yn ika ch , de­
cydo w a ł do b ry  s ta rt. 
D łu g ie  p ro ste  um o ż li­
w ia ły  ro z w ija n ie  szyb 
kości na w e t do 185 km  
na godzinę. Szkoda, że 
n ie  b y ło  w iększych  
k rz y w iz n , w yśc ig  b y łb y  
przez to  b a rd z ie j c ie­
ka w y .

Ścigam  s ię  ju ż  14 la t. 
Muszę p rzyzn ać, że nie 
odczuw am  szybkości pę 
dząc w ozem . W y m ija ­
n ie  p rze c iw n ika , czym  
n a jb a rd z ie j em o c jo n u je  
się w id o w n ia , je s t u 
nas z ja w isk ie m  codzien 
nym .

W Ł. SZU LC  ZEW SK1: 
p rze k ła d a ją c  b ie g  n ie  
zdążyłem  w y ró w n a ć  
wozu — stąd ka ta s tro ­
fa . T rasa n ie  by ła  
tru d n a . U w ażam , że or 
g a n iza to rzy  p o w in n i 
w p ro w a d z ić  z a k rę ty  w 
ob ie  s tro n y . Podobała 
m i się pu b liczność. Py 
tac ie  o em ocje? M y 
n ie  m ożem y się dener 
w ow ać, bo  w te d y  o w y  
padek b y ło b y  ba rdzo 
ła tw o .

M am  zam ia r prze­
nieść się do  Szczecina. 
Może b y  to  pom og ło  w  
p ropagandz ie  a u to m  ob i 
l izm u . •

F. K IE Ł B A N IA : śc i­
gam  się jo d ru g i
ro k . T ru d n o  w  te j sy ­
tu a c j i  lic zyć  na sukce­
sy. U w ażam  je d n a k , że 
w  naszym  spo rc ie  spra 
wą decydu jącą je s t ja ­
kość sprzę tu. O czyw iś­
cie te c h n ik a  rów nież, 
a le  o n ią  ła tw ie j. . .

S Z A Ł  w yśc igów  sa m ochodow ych zb ie ra  co  
ro k u  s tra sz liw e  ż n iw o  Na zd ję c iu : w yśc igow y  
sam ochód A n g lik a  F ra n ko  M a b ry , k tó ry  p rzy  
szybkości 200 k m  godz. p rz e k o z io łk o w a ł k i lk a ­
naście razy  w y la tu ją c  ż to ru . K ie ro w c a  n ie  od­
n iós ł żadnych obrażeń (?) Na szczęście 'w  szcze 
c iń s k im  w yśc igu  n ie  b y ło  ta k ich  sy tuac ji.

50 tys. szczecinian
p o d z iw ia ło

wspaniałą jazdę
B I E L A K A

P O N A D  50 TYS . W ID ZÓ W  O G L Ą D A ŁO  W CZORAJ 
W  SZC ZEC IN IE  U LIC ZN E  W YŚC IG I SAMOCHODOW E. 
JU Ż  PO DCZAS PO ŁU D NIO W E G O  T R E N IN G U  TR ASA 
O B S TA W IO N A  B Y Ł A  G ĘSTYM  SZPALER EM  W IDZÓW'. 
PO PISY CZOŁO W YCH ZA W O D N IK Ó W  PO LS K IC H  B Y ­
Ł Y  D L A  S Z C Z E C IN IA N  N IE C O D Z IE N N A  ATR A K C JA -

B E G I E R

-  5 6 ,6 3  m
w dysku

PO D C ZA S Im prez lek  
koatletycznych w  kra ju  
Zenon B E G IE R  uzyskał 
w artościow y w y n ik  w  
rzucie dyskiem  —  56,63 

H ein  skoczyła w  dal 
5,93, O siński skoczył o 
tyczce 4,36 m , K o w al­
czyk przebiegł 800 m w  

1,51,8 śek.

O GODZ. 16.00 na  l in i i  
S tartow e j u s taw ia  się 13 wo 
zów. W a rk o t s iln ik ó w  roz­
lega się na prze s trze n i k i l ­
k u  k ilo m e tró w . W reszcie 
s ta rt . Id e a ln ie  rozpoczyna 
w yśc ig  Szu łczew ski. Z m ie j 
sca zdobyw a przewagę i  

. -  tra s y

B IE L A K  tym czasem  roz­
po czyna w spa n ia ły  popis. 
Jadąc na D K W  w p ro s t de­
k la su je  p rze c iw n ikó w , z a j­
m u ją c  d w u k ro tn ie  I  m ie j­
sce. W yśc ig i kończą się ju ż  
o zm ro ku . Przynoszą one. 
o lb rz y m i sukces propagan­
dow y spo rtu  m oto row ego w

KOWALSKA
wystrzelała
r e k o r d
świata

W A R S Z A W A  P A P . S w ie t 
n y  w y n ik ,  ró w n y  re ko rd o ­
w i św ia ta  w  s trz e la n iu  z 
k b ks  uzyska ła  zaw odn icz­
ka łód zk ie g o  AZS , s tu de n t 
ka  p o lite c h n ik i łó d zk ie j 
— Z dz is ław a  K O W A L S K A . 
O siągnę ła ona re z u lta t 
594/600, b iją c  re k o rd  P o lsk i 
ju n io re k  i  sen iorek. O 
ś w ie tn y m  w y n ik u  K o w a l­
s k ie j n a jle p ie j św iadczy 
to , że je s t on ty lk o  o 
1 p k t. gorszy od re k o rd u  
św ia ta  m ężczyzn w  te i 
k o n k u re n c ji.

Tu TOTO
b ie g  z p rzeszkodam i 4 
p iłk a  nożna 22
ru g b y  27
s ia tkó w ka  38
s trze le ctw o 39
tró j s ko k  43
oraz d yscyp lin a  do da tkow a
gimnastyka. |

Sensacyjna porażka 
lekkoatletów NRF

w  P a r y ż u
P O J E D Y N E K  le k k b a ł Porażka zespołu N R F

le tóW  F ra n c j i  i  N R F  w  jest zaskakująca. Za
w  P a ry ż u  p rz y n ió s ł sen dwa tygodnie drużyna
sa cy jn e  z w yc ię s tw o  niem iecka w ystąp i w
F ra n cu zo m , k tó rz y  po W arszawie.
20 po ra żka ch  w reszc ie  
w y g r a l i  i  to  zdecydo­
w a n ie  113:98. Dwóch za 
w odników  F ra n c ji o- 
siągnęło w  tym  meczu 
w ie lk ie  sukcesy: D E L A - 
C O U R , k tó r y  w y g ra ł o - 
ba s p r in ty  100 m  
(10,7) p rzed  G am perem  
i  200 m  (21,2) o ra z  J A ­
Z Y  p ie rw s z y  na 800 m
(1.47.3) i  na 1 500 m
(3.45.3) . N ie sp o d z ia n ką  
w  b iegu  na 100 m  b y­

ło  trzecie m iejsce m i­
strza Europy P IQ U E M A  
LA . F ra n c u z i w y g ra l i  
n a to m ia s t sz ta fe tę  4x100

t rz y m u je  s ię  na p ie rw szym  Szczecinie. W yró żn ia ją c  
m ie jscu , o d p ie ra jąc  a ta k i na g a n iza to ró w  trzeba w spom - 
c ie ra ją cych  o s tro  B ie la ka  i n ie ć  o pu b liczn ośc i, k tó ra  
Z ie lińsk ieg o . N a o d c inka ch  zachow ała się w zorow o , 
p ro s tych  zw łaszcza na u l. *  *  *
S iko rsk ie go  k ie ro w c y  osią- W yśc ig i ro zg ryw a n e  b y ły  
ga ją  ogrom ną szybkosc, w  k la s ie  „ J u n io r ”  — do 
p rzekracza jącą m om en tam i 1 500 ccnl _  oraz w  k i asle 
170 k m  na godzinę. P rzecię t w o ln e j -  ponad 1 500 ccm . 
na szybkosc jednego o k rą -  . W Y N IK I:
żenią je s t je d n a k  znacznie K l. „J u n io ró w ”  — 1. B ie ­
niasza — 110—112 km  na i a k  (A FW -w a) 40 p k t . .  2. 
godzinę. D ecyd u ją  o ty m  w e jn a r  (A P  W -w a) -  29 
tr z y  ostre  w iraże, na k tó -  p k t ., 3. S zu łczew ski (A P  Czę : 
ry ch  zaw o dn icy  w y tra c a ją  stochowa) — 20 p k t. 4. T i-  
szykkosc . m oszek (A P  W -w a) — 11 p k t.

B A R D Z O  C IE K A W IE  roz - K lasa W olna — 1. Z ie liń -  
w i ja  s ię  d ru g i w yśc ig . Ze Sk i (AP W -w a) — 40 p k t.

~ P a czkow ski (A P  W -w a)s ta rtu  n ie m a l ide a ln ie  
M iły t rz y  m aszyn y: B ie la ­
ka. Z ie liń sk ie g o  i Szuiozew- 
skiego. Po trzech  okrąże­
n iach B ie la k  w ysu w a  się 
n ieznaczn ie  na I  m ie jsce, a- 
Ie za jeg o  p le cam i toczy się 
zacię ta w a lka .

S zu łczew ski s ta w ia  te ra z  
tvszystko  na jed ną  ka rtę . 
Na pe łnym  gazie s ta ra  się 
m in ąć  zdublow anego W ró ­
blew sk iego , ale w  ty m  m o­
m encie zawadza k o łe m  o 
k ra w ę ż n ik  i w pada ńa s ło ­
m ianą bandę. S zyb k i ja k  
b łyska w ica  „W a rtb u rg ”  za­
tacza dziw aczne ko ło , zw i­
n ię ty  w  pó ł. t ra c i sw ą op ły  
w ow ą  l in ię ,  k ie row ca w y ­
chodzi z k ra k s y  szczęśliw ie, 
odnosząc le k k ą  k o n tu z ję  no 
g i. a le  tra c i ju ż  szanse na 
odeg ran ie  czo łow ej ro l i .  Je- 

w óz  n ie  nada je  się oczy 
ście do ud z ia łu  w  osta t­
ni t r z e ^ m  w yśc igu .

— 36 p k t., 3. M a n o w sk l (ÀP 
Sl.) — 29 p k t  4. T ic  (A P  ¡ 
Śląsk) — 27 p k t.

P rzec ię tna  szybkość zw y- J 
c iężcy w yśc igu — 112.7 k m . • 

(S)

B a rd zo  dob rze  w yp a d  
l i  ty c z k a rz e  fra n c u s c y  
H O U V IO N  i  B A L A -  
S T R E  os iąga jąc w y s o ­
kość 4,50 m  o ra z  d ysko ­
bo l A L A R D , k tó ry  w y ­
n ik ie m  55,32 - p o b ił r e ­
k o rd  F ra n c ji.

M IL U Z A  PA P. Reprezen­
ta c ja  P o lsk i zaję ła ostatecz 
n ie  na v m  m is trzo s tw ach  
E u ro p y  w  M ilu z ie  szóste 
m ie jsce. Nasze k o s z y k a rk i 
w alcząc w  os ta tn im  d n iu  
tu rn ie ju  z Jug os ła w ią  w  
m eczu o 5 l 6  m ie jsce , u -  
le g ły  po  s łabej grze 44:52 
(23:29).

W  d ru g im  m eczu B u łg a ­
r ia  — R um un ia  będącym  
w a lk ą  o 3 i  4 m ie jsce, zde­
cydow ane zw yc ięs tw o  od­
n io s ły  B u łg a rk i 48:36 (29:8), 
k tó re  w y k a z a ły  w  p ie rw ­
sze j^  p o łow ie  doskona łą  d y ­
spozyc ję  s trza ło w ą  i  prze­
p ro w a d z iły  doskon a le  sze­
reg ataków«

W M IĘ D ZY N A R O D O W Y M  M ISTR ZO STW O  W I  lidze  
spo tka n iu  p iłk a rs k im  Jug o - żuż lo w ej zdo b y ł G ó rn ik  
staw ia przegra ła  z N R F  2:3. R yb n ik .
R um un ia  po kon a ła  M a ro - *  *  *
ko  4:0. W arszaw ska G w ar­
d ia  pokona ła  ru m u ń s k i ze­
spó ł „S t in te ”  C lu j 2:0.

W  T O W A R Z Y S K IM  me­
czu bo kse rsk im  W arszawa 
po kon a ła  Poznań 12:8.

P IĘŚC IA R ZE G rudz iądza 
p o kon a li rep re zen tac ję  E r- 
fu r tu  (NRD) 11:9,

W ZA W O D AC H  
atle tyczn ych  o M e m o ria ł 
im . W acław a G ąsow skiego. 
S id ło  u zyska ł w  rzuc ie  osz­
czepem w y n ik  77,39.

PO LSCY szach iści w alczą 
cy  w  fin a le  g ru p y  B  o lim ­
p ia d y  szachow ej w  Z ło ty c h  
P iaskach p rze g ra li z D an ią  

.£ ¡ 2 2 ;  J.5 : 2-5 Pkt.

vodach s ta rto w a ła  
S tan is ław a Wala 
W ygra ła  ona b ieg r  
w  czasie 8,6.

W SOEOTĘ zosta ła odda - . 
na do u ż y tk u  nowoczesna 
k ry ta  p ły w a ln ia  w  K ra k o -  ,

W O G Ó LN O P O LS KIM  tu r  ; 
n ie ju  te n isow ym  we W ro ­
c ław iu  zw yc ię ży ł O r lik o w ­
sk i. N ie  s ta rto w a li: Skonec i 
k i  i  G ąsiorek.

w nież AZS T o ru ń  po kon a ł d ru ży -

Bokserski
puchar
juniorów

W A R S Z A W A  PA P. W 
n iedz ie lę  rozegrane zosta ły  
p ie rw sze spo tka n ia  f in a ło ­
w e ju n io ró w  o pu cha r 
G K K F iT  w  boks ie. N a j­
w iększe szanse zdo byc ia  

”  ~ ~ | p u cha ru  ma rep re zen tac ja
N A  S T A D IO N IE  ŁK S -u  w  B ia łe go s to ku , k tó ra  na w ła  

Ło dz i rozegrano m ecz p i ł -  snym  r in g u  w y g ra ła  z W ro  
k a rs k i Prasa — M ilic ja . ■ cła w ie m  13:9. W  P oznaniu

W IO Ś LA R ZE  Zaw iszy 
Bydgoszcz. z w yc ię ży li w  
p ięcionieczu m iędzy w io ­
ś la rsk im i o ś ro dka m i przygo 
to w a ń  o lim p ijs k ic h .

Zw yc ię ży ła  M ilic ja  
Mecz og lądało 25 tys . 
dzów.

2:1. spo tka n ie  Poznań —  Łódź 
zako ńczy ło  się w y n ik ie m  
re m iso w ym  11:11.

W  ZA W O D AC H  m oto cy ­
k lo w ych  o „Z ło ty  K a s k ”  
..D ziennika Ł ó dzk ie go ”  
zw yc ięży ł Kanas na „N o r -  
to ru ę i U l

W  G R U P IE  I I  w  sp o tka ­
n ia ch  od m ie jsca  5 — 8 re 
p rezen tac ja  W arszaw y u le ­
gła n ie spo dz ie w a n ie  L u b l i ­
n o w i 8

R E M IS
w pojedynku
siatkarskim 
z Japonią
w arsza w sk ie j ha k  ..G w a r­
d i i ”  o d b y ły  się w  n iedz ie ­
lę  m ię dzyp ań stw ow e spo t­
k a n ia  w  s ia tkó w ce  k o b ie t 
i  m ężczyzn m ię dzy  rep re ­
z e n ta c ja m i P o lsk i i  Japo­
n i i .  S p o tkan ia  tę  zakończy 
ły  się zw yc ięs tw e m  w ice - 
m is trz y ń  św ia ta , s ia tk a re k  
Jap on ii, k tó re  p o kon a ły  
Po lskę 3:1 (9:15, 15:4, 15:12, 
15:8) oraz sukcesem  s ia tka  
rz y  P o lsk i. Z decydow an ie  
w y g ra l i  o n i z Japoń czyka ­
m i 3:0 (15:11, 15:8. 15:8).
M ecz obse rw ow a ł ko m p le t 
ok . 3 000 w id zó w .

e o w s

Hipnoza
nie była 
potrzebna

N IE S P O D Z IE W A N Y  le ­
w y  s ie rp o w y  S onny L is to -  
na w  2 m in u c ie  w a lk i ode­
b ra ł F lo yd  P a tte rso n o w i ty  
*u l m is trza  ś w ia ta  wszech  
wag. Sensacja?

R aczej n ie . Sensacją na to  
m ia s t b y ło  w szys tko  to. co 
d z ia ło  się przed  w a lk ą . N ie  
trzeba chyba dodaw ać, że 
w szys tk ie  te poc iągn ięc ia  
m ia ły  na  ce lu  w y w o ła n ie  
ja k  n a jw iększego  za in te re ­
sow an ia  meczem. 5 m ilio ­
nó w  d o la ró w  dochodu (k a r  
ty  w stępu, o p ła ty  od TV ) 
św iadczy  n a jle p ie j o ty m  
czy g ra  b y ła  w a r ta  św iecz­
k i.

R E P E R T U A R  re k la m o ­
w y c h  c h w y tó w  b y ł p rzebo­
ga ty, a sama kam pan ia  
ciągnę ła  się n ie m a l od ro ­
ku. Szczytem  w szystk iego  
okazała się b y n a jm n ie j n ic  
buńczuczna w yp o w ie d ź  L i-  
slona, k tó ry  ośw iadczy ł 
w p ro s t, że rozn ies ie  swego  
p a rtn e ra , a ty lk o  a fe ra  z 
h ip n o tyze re m  (!)  ja k ą  na  
k ilka n a śc ie  d n i przed  iv a l-  
ką ro z d m u c h a li lu d z ie  z o- 
bozu Pattersona.

C h odz iło  m ia n o w ic ie  ■ o 
to, iż  m enager F loyda  — 
Cus D ’A M A T O  d o w ie d z ia ł 
się iż  L is to n  n i  m n ie j n i 
w ię ce j ty lk o  zaangażował... 
h ip n o tyze ra . T en  o s ta tn i na  
lic zn ych  seansach dop row a  
dz ić  m ia ł swego „p a c je n ta "  
do zu p e łn e j odpo rnośc i na  
c iosy P attersona. W okó ł 
sp ra tcy  te j podn ies iono  n ie  
b yw a łą  w rza w ę  i  w  e fekcie  
w  K o m is ji B oksu Z aw odo­
wego w  stan ie  I l l in o is  u rzą  
o zono p o kazow y seans h ip -  
n o tyze rsk i. w  k tó ry m  u -  
cze s tn iczy li: bokser John  
L A N E , h ip n o ty z e r M a r-  
sha l B O R D IE N  oraz  spora  
gru p a  d z ie n n ik a rz y . Po 
„ zn ie czu le n iu ”  Johna przez  
p. B o rd ie n  każdy  z  obec­
nych  m óg ł w yp ró b o w a ć  
skuteczność sw o ich  s ie r­
p ów  i  p ros tych  na zah ip n o ­
ty zo w a n ym  bokserze, k tó ry  
m ężnie zn ió s ł seans.

L is to n o w i h ipnoza  n ie  
b y ła  po trzebna. P a tterson. 
k tó ry  ocen iany je s t ja k o  
na js łabszy  (w  h is to r ii bok­
su zaw odow ego) m is trz  
św ia ta  ws~echwag, p rze g ra ł 
nie zadaw szy sw em u prze­
c iw n ik o w i żadnego groźne­
go ciosu.

(O pr. get)

Jeszcze  
o u ia lce  
Liston -  
Patterson  {


